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Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza

Żywieckiej Organizacji Partyjnej
KRAKÓW

14. XII. 1970 r

Uchujała Rad^

Aktywizacja polityczna
i gospodarcza powiatu

Nr 296 (7091) Zmiana cen detalicznych

Żywiecka organizacja partyjna — licząca prawie 6 tys.
członków plus 3 tys. członków pracujących poza terenem

powiatu — dokonała na sobotniej konferencji sprawo­
zdawczo-wyborczej, która odbyła się w Sali Lustrzanej
żywieckiego zamku, oceny swej działalności za ostatnią
kadencję.

Ustaliła również, opierając
się na wynikach i wnioskach
kampanii na szczeblu OOP i
POP — aktualny program
pracy na lata 1971—72 oraz

wybrała swoje nowe władze.
W prezydium konferencji o-

bok przedstawicieli powiato­
wych władz partyjnych, zasie­
dli: członek Egzekutywy KW
PZPR, prorektor UJ M. Karaś,
kierownik Wydz. Organiza-

Dziś obraduje
Plenum KC PZPR

WARSZAWA (PAP). Rada Ministrów na posiedze­
niu 12 bm. podjęła uchwałę o zmianie cen detalicz­
nych szeregu wyrobów. Nowe ceny detaliczne obo­
wiązywać będą od dnia 13 grudnia br. Zmiany cen

są różnokierunkowe i obejmują stosunkowo szeroki
zakres towarów rynkowych.
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Polityka zagraniczna PRL
dobrze służy sprawie pokoju

Obniża się ceny
następujących grup
średnio o proc.:

1.
2.
3.

detaliczne
wyrobów

4.

WARSZAWA (PAP)
Dziś - w poniedziałek

14 bm. obraduje w War­
szawie VI plenarne po­
siedzenie KC PZPK.

Tematem obrad jest sy­
tuacja ekonomiczna kra­
ju i węzłowe zadania

polityki gospodarczej w

1971 roku.

cyjnego KW A. Migrała, kie­
rownik Ośrodka Propagandy
Partyjnej A. Kawalec i czło­
nek WKKP J. Mach.

Obrady konferencji otworzył I
sekretarz ustępującego KP PZPR
— J. Surman, który w swoim
wprowadzeniu do dyskusji ocenił
osiągnięcia żywieckiej organizacji
partyjnej w zakresie pracy poli­
tycznej, wewnątrzpartyjnej 1 go­
spodarczej. Równocześnie wska­
zał na funkcje Partii w przygo­
towaniu warunków 1 społeczeń­
stwa do realizacji trudnych, i

powiedzialnych, jakościowo
wych zadań, które w samym
wiecie żywieckim mają dać w

r. efekty w postaci wzrostu pro­
dukcji globalnej do ok. 158 proc,
w stosunku do r. 1970.

Ostatnie dwa laty działalności
żywieckiej organizacji partyjnej
obfitowały w momenty sprzyja­
jące aktywizacji politycznej i go­
spodarczej. W zakresie gospodar­
ki np. w 1969 r. wartość produk­
cji globalnej osiągnęła 2.082 min
zł, co stanowi 104,5 proc, planu
rocznego. Wartość czynów spo­
łecznych za tenże rok wynosi w

Żywlecklem 71.200 tys. zł.
Równocześnie duże osiągnięcia

notuje żywiecka organizacja par­
tyjna w działalności wewnątrz­
partyjnej 1 politycznej. W 1969 r.

wstąpiło do organizacji 244 kan-

i bezpieczeństwa w Europie
Wystąpienie S. Jędrychowskiego w komisji sejmowej

WARSZAWA (PAP)
Komisja Spraw Zagranicznych obradująca pod przewod­

nictwem posła J. Ozgi-Michalskiego (ZSL) wysłuchała
informacji ministra Spraw Zagranicznych S. Jędrychow­
skiego poświęconej ocenie sytuacji międzynarodowej w

1970 r. ze szczególnym uwzględnieniem spraw europej­
skich.
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(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Min. S. Jędrychowski stwier­
dził, że sytuację międzynaro­
dową minionego roku charak­
teryzują umacniające się ten­
dencje odprężeniowe w sto­
sunkach między państwami

europejskimi. W punktach za­
palnych świata napięcia są
jednak? nadal poważne a pod
niektórymi względami na­
stąpiły nawet wyraźne obja­
wy pogłębienia i zaostrze-

V Narodowy Spis
Powszechny - zakończony

Podczas pobytu w Krakowie delegacji Wydz. Agitacji i Pro­
pagandy KC KPZR, przewodniczący delegacji sekretarz KC
KP Litwy, Antonas S. Barkauskas otrzymał z rąk sekreta­
rza KW PZPR w Krakowie, Zdzisława Kitlińskiego pamiąt­
kowy medal wybity w setną rocznicę urodzin Włodzimierza

I. Lenina. Fot. Otto Link

Z pobytu delegacji KC KPZR

na ziemi krakowskiej
(Inf. wł.) W dniach od 11 do

13 bm. w Krakowie i na tere­
nie województwa przebywała
delegacja Komitetu Centralne­
go KPZR, której przewodni­
czył sekretarz KC KP Litwy
tow. A. S. Barkauskas.

Wizyta kijowskich
komsomolców
(Inf. wl.) . Od dwóch dni prze­

bywa w naszym województwie
kilkuosobowa delegacja Komitetu
Obwodowego Komsomolu z Kijo­
wa, która przybyła na zaprosze­
nie ZW ZMS w Krakowie. Celem

wizyty jest zapoznanie się z dzia­
łalnością naszej organizacji, wy­
miana doświadczeń oraz ustalenie
planu współpracy na najbliższy
rok. W czasie 5-dnlowego pobytu
goście zapoznają się z zabytkami
Krakowa 1 zwiedzą m. in. Nową
Hutę, Oświęcim, Brzezinkę i Po­
ronin.

W sobotę delegacja Komsomolu

złożyła kwiaty na Groble Niezna­
nego Żołnierza 1 u stóp pomnika
Żołnierzy Radzieckich, (dem)

Goście radzieccy spotkali się
z Sekretariatem KW PZPR w

Krakowie oraz aktywem par­
tyjnym Huty im. Lenina. W
czasie tych spotkań przedsta­
wiciele KC KPZR zostali za­
poznani z węzłowymi pro­
blemami pracy instancji par­
tyjnych w regionie krakow­
skim,'a zwłaszcza metodami

pracy polityczno-propagando­
wej ze szczególnym uwzględ­
nieniem propagandy ekonomi­
cznej.

Delegacja radziecka zwie­
dziła miejsca pobytu W. I. Le­
nina w Krakowie, zabytki na­
szego miasta, a następnie u-

dała się do Poronina, gdzie
przed pomnikiem Lenina zło­
żone zostały wiązanki kwia­
tów.

W dniu wczorajszym ra­
dzieccy goście opuścili Kraków
i udali się do Warszawy.

(jd)

tadaniami objęto ok. 33 min obywateli, ok. 9 min

mieszkań i 4,5 min budynków mieszkalnych

WARSZAWA (PAP)
12 bm. w południe zakoń­

czył się w całym kraju V Na­
rodowy Spis Powszechny.
Tym największym badaniem
statystycznym objęto według
przewidywań ok. 33 min oby­
wateli, ok. 9 min mieszkań i
4,5 min budynków mieszkal­
nych Oraz blisko 4 min indy­
widualnych gospodarstw rol­
nych. Spis zakończono jako
akcję masową; w indywidu­
alnych przypadkach może się
zdarzyć, że ktoś nie został je­
szcze spisany. Są to jednak o-

soby, których rachmistrze, mi­
mo wielu nieraz starań, nie
mogli zastać w domu.

W związku z zakończeniem spi­
su, generalny komisarz spisowy
— prof. dr W. Kawalec stwierdził
w rozmowie z przedstawicielem
PAP, że skrócenie ustalonego po­
przednio terminu zamknięcia
pracy było możliwe dzięki bardzo
życzliwej postawie całego społe­
czeństwa. Ludność wykazała peł­
ne zrozumienie dla pracy rach­
mistrzów. Zanotowano tysiące In-'

dywidualnych czynów społecz­
nych, świadczących o chęci pomo­
cy w sprawnym przeprowadzeniu
tej wielkiej pracy.

Rady narodowe różnych szczebli
wykonały b. dobrze podstawowe
prace spisowe. Sprawnie praco­
wał, w warunkach dobrej organi­
zacji, cały aparat spisowy. Rach-

mlstrze spisowi z całym poświę­
ceniem wykonali swą wielką pra­
cę społeczną i obywatelską. Nie­
ocenioną pomoc przyniosła współ­
praca harcerzy, którzy przyczy­
nili się do prawidłowego oznacze­
nia licznych ulic 1 nieruchomo­
ści.

Prof. W. Kawalec, w imie­
niu Głównego Urzędu Staty­
stycznego, przekazuje — za

pośrednictwem PAP — podzię­
kowania wszystkim, którzy
swą postawą, zrozumieniem, o-

sobistym wkładem pracy i
postawą społeczną przyczynili
się do sprawniejszego niż o-

czekiwano przebiegu Narodo­
wego Spisu Powszechnego.

nia się konfliktów. Ich
źródła tkwią w polityce
czołowych sił imperializmu.

Przechodząc do problemów Eu­
ropy 1 jej bezpieczeństwa, min.
Jędrychowski nawiązał do dwóch
najważniejszych dla naszego kon­
tynentu wydarzeń tego roku: pod­
pisania 7 grudnia w Warszawie U-
kladu o Podstawach Normalizacji
Stosunków między Polską a NRF
oraz w Moskwie 13 sierpnia br.
układu pomiędzy ZSRR a NRF.

Min. Jędrychowski określił u-

kład między Polską a NRF jako
pełną realizację propozycji W. Go­
mułki z 17 maja 1969 r., czyli po­
twierdzenie przez NRF ostateczne­
go charakteru naszej granicy za­
chodniej na Odrze 1 Nysie oraz

więżące zobowiązanie niewnosze-
nia przez NRF jakichkolwiek ro­
szczeń terytorialnych w stosunku
do Polski.

Układ, który NRF zawarła z

ZSRR potwierdza wyraźnie istnie­
nie dwóch odrębnych państw nie­
mieckich. Oba układy otwierają
drogę do normalizacji stosunków
między Innymi z krajami socjali­
stycznymi a NRF 1 przyczyniają
się do umocnienia bezpieczeństwa
i pokojowego współżycia na ca­
łym kontynencie europejskim.

Ratyfikacja podpisanego przez
PRL z NRF układu — stworzy wa­
runki dla nawiązania stosunków
dyplomatycznych pomiędzy obu
państwami, a dalsze postępy w

normalizacji wzajemnych stosun­
ków będą mogły objąć różne dzie­
dziny współpracy — ekonomiczną,
naukowo-techniczną, kulturalną,
służąc interesom obu stron.

w Moskwie
W niedzielę wieczorem

przybył do Moskwy minister
spraw zagranicznych PRL —

S. Jędrychowski.

Srebrny jubileusz
krakowskiej organizacji

LIGI KOBIET

u.

12.

13.

14.

wyroby farmaceutyczne 31,0
odbiorniki telewizyjne 13,1
odbiorniki radiowe tu­
rystyczne i samochodo­
we 19,2
lampy, tranzystory i
części radiowo-telewi­
zyjne 15,0
chłodziarki domowe 15,8
pralki 17,0
odkurzacze 15,0
maszyny do szycia . 10,3
magnetofony 21,0
tkaniny elano-bawel-
niane bieliźniane 29,8
tkaniny elanowo-ba-
wełniane, odzieżowe 19,7
tkaniny elanowo-argo-
nowe, anilanowe i tor­
lenowe
tkaniny laminowane
lanowo-bawełniańe
bawełniane
tkaniny z jedwabiu
tycznego

30,0

1
25,0

synte-
25,6

W USA-2 mld dolarów
na bazy wojskowe

Prezydent Nixon podpisał w

sobotę projekt ustawy przewi­
dującej wyasygnowanie 2,037,8
min dolarów na budowę i wy­
posażenie szerokiej sieci baz
wojskowych USA,

‘ zarówno
za granicą, jak i na terytorium
Stanów Zjednoczonych.

(INF. WŁ.). Wczoraj kobie­
ty ziemi krakowskiej obcho­
dziły uroczyście 25-lecie po­
wstania organizacji kobiecej w

naszym województwie. W a-

kademii uczestniczyli: sekre­
tarz ZG LK M. Mroczek-Szy-
mańska, sekretarz KW PZPR
K. Barwacz, zastępca prze­
wodniczącego Prez. RN m.

Krakowa J. Garlicki.
Kobiety coraz pełniej i sku­

teczniej realizują ogromnie
ważne zadanie — wychowanie
dzieci i młodzieży na pełno­
wartościowych obywateli. U-
czestniczą też aktywnie w

tworzeniu jednolitego frontu
wychowawczego — dom, szko­
ła, zakład pracy.

K. Barwacz składając ser­
deczne życzenia dalszej, o-

wocnej pracy krakowskim
kobietom, mówił o ich wyso­
kim zaangażowaniu w działal­
ności politycznej i partyjnej.
W zakładach przemysłowych i

usługowych krakowskiego re­
gionu pracuje ponad 250 tys.
kobiet. W Woj. Organizacji
Partyjnej kobiety zajmują
22 proc., a ponad 16 proc, ko­
biet jest radnymi rad narodo­
wych. (her)

Scheel zapowiada
rokowania z CSRS

PARYŻ (PAP)
Minister spraw zagranicznych

NRF W. Scheel w ramach deba­
ty Rady Europejskiej nad stosun­
kami wschód — zachód — zapo­
wiedział rychłe rokowania między
Republiką Federalną a Czecho­
słowacją. Scheel dowodził, że „po­
lityka wschodnia” Bonn nie jest
działaniem podejmowanym „w po­
jedynkę". Opiera się raczej na

założeniach systemu sojuszu za­
chodniego.

Scheel stwierdził, że większość
społeczeństwa Republiki Federal­
nej opowiada się za układami
NRFiZSRiPRL.

Aleksander Chrobak

Uwaga Czytelnicy!
Dzisiaj, w poniedziałek

radca prawny „Gazety” u-

dziela porad telefonicznie
nr 536-23 w godz. od 12 do
13, a osobiście od godz.
13 do 14.

Wejście do Działu Łącz­
ności z Czytelnikami od ul.
Bohaterów Stalingradu 4
(II piętro).
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farby i lakiery
mydło toaletowe
niektóre wyroby
fumeryjne
niektóre rodzaje
ty do zębów
wyroby gospodarstwa
domowego z tworzyw
sztucznych
płyty gramofonowe
niektóre artykuły
towo-turystyczne
niektóre rodzaje
stołowego
niektóre artykuły
mysłu papierniczego
zapałki
niektóre
spożywcze
papa asfaltowa

20,7
18,2

spor-
9,1

szkła
23,4

prze-
29.9
20,7

koncentraty
18.9
26,6

34.
35.15. tkaniny wełniane z do­

mieszką elany i anilany
16. koce anilanowe
17. pończochy stilonowe

pończochy elastilowe
skarpety, podkolanówki
elastilowe
rajstopy elastyczne
wyroby
anilany
proc,
wyroby
anilany
koszule
iron”
firanki
obuwie
dzaje
skay’u)
żarówki głównego
regu, żarówki rowero­
we i do latarek kie­
szonkowych 32,2
nożyki do golenia „pol-
silver” 38,0
proszki do prania,
płyny i pasty typu
„ixi” 20,0

18.
19.

15,0
16,0
40.5
29,2

36.

37.

20.
21.

22.

23.

24.
25.

26.

27.

28.

39,5
30.1

dziewiarskie z

standard 100
29,4

dziewiarskie z

puszystej 16,6
i bluzki „non

16.2
29,2

ró­
że

22,0
sze-

torlenowe
(niektóre

kozaczków

38.
39.

40.

Jednocześnie zostają pod­
wyższone ceny następujących
grup artykułów średnio o

proc.:

1. mięso i przetwory m!ę-
sne 17,6
w tym: mięso wolowe 19,1
mięso wieprzowe
słonina
smalec
przetwory mięsne
podroby
mąka przenna i żytnia 16,0

3. mleko konsumpcyjne
na sezon zimowy 8,0

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

2.

16,9
11,1
33,4
18,0
14,0

Po zmianie cen
Omóti/feofe komunikatu P/IP

i

Uchwała Rady Ministrów o zmianie cen detalicz­
nych artykułów żywnościowych i przemysłowych jest
posunięciem o wielkiej doniosłości dla dalszego roz­
woju gospodarczego Polski.

Zmiany cen dotyczą więk­
szości towarów powszechnego
użytku, przy czym, jak wy­
nika z komunikatu — pod­
wyżką objęte są przede wszy­
stkim artykuły żywnościowe,
zaś obniżką — artykuły prze­
mysłowe.

Szacuje się, że przy dotych­
czasowej strukturze zakupów
suma podwyżek cen detalicz­
nych zwiększających wydatki
ludności wyniesie w skali
rocznej około 15 mld 700 mi­
lionów złotycfi. Natomiast su­
ma obniżek cen detalicznych
zmniejszy wydatki ludności o

10 mld 900 milionów złotych.
Różnica między sumą podwy­
żek i obniżek cen ulega
zmniejszeniu w rezultacie:

• Wprowadzenia dodatków
do zasiłków rodzinnych na

dzieci — dla określonej kate­
gorii rodzin; dodatki te pod­
niosą dochody tych rodzin sza­
cunkowo o 920 min złotych;

• obniżenia opłat telewizyj­
nych, co zmniejszy wydatki
przeszło 4 milionów rodzin o

ponad pół miliarda złotych;
• zmniejszenia spłat zadłu­

żenia z tytułu zakupów ratal­
nych towarów, których ceny
zostały zniżone, co obniży w r.

1971 wydatki ludności o sumę
ok. 800 milionów złotych;

• podniesienia cen skupu
żywca i mleka, co zwiększy
dochody rolników o sumę ok.
1,5 mld złotych.

Pozostała różnica między su­
mą podwyżek a obniżek cen

przekraczająca nieco miliard
złotych powinna być zniwelo­
wana już w ciągu przyszłego
reku w wyniku przewidywa­
nej zmiany struktury zakupów
artykułów żywnościowych i
przemysłowych. Oznacza to, że
w rezultacie dokonanej zmiany
cen wpływy do budżetu pań­
stwa nie ulegną zwiększeniu.

Skutki dokonanej zmiany cen

cdbiją się, rzecz jasna, w różny
sposób na budżetach rodzin w za­
leżności od poziomu ich docho­
dów oraz źródeł ich utrzymania.
Różnice te będą wszakże w rezul­
tacie wyżej wymienionych posu­
nięć ekonomicznych 1 socjalnych
etosunkowo niewielkie. Tym nie­
mniej regulacja cen przejściowo
obniży w granicach do 2 proc,
realne dochody najniżej zarabia­
jących rodzin pracowniczych.

Podejmując decyzje o zmianie
cen detalicznych rząd kierowa!
się zarówno potrzebą dostosowa­
nia popytu na produkty żywno­
ściowe, głównie na mięso, do real­
nych możliwości zaopatrzenia ryn­
ku, jak i koniecznością dostoso­
wania całego układu cen detalicz­
nych, a więc l struktury kon­
sumpcji do wymogów rozwojo­
wych naszej gospodarki.

Dotychczasowe ceny na znacz­
ną większość artykułów żywno­
ściowych nie pokrywały kosztów
ich produkcji, a nawet w poszcze­
gólnych przypadkach nie pokry­
wały kosztów skupu samych pło­
dów rolnych. Wynikające stąd
straty musiało pokrywać państwo
ze swego budżetu. Ceny podstawo­
wych produktów żywnościowych,
z wyjątkiem wyrobów mięsnych,
nie ulegały istotnym zmianom w

ciągu wielu lat. Równocześnie jed­
nak rosły koszty produkcji w

rolnictwie, podnosiły się ceny sku­
pu zboża, mleka, żywca 1 innych
produktów rolnych, • zatem

zwiększały się dopłaty państwa do

tych artykułów. W roku bieżącym
np. dopłaty państwa do przetwo­
rów zbożowych wynoszą 5 miliar­
dów 285 milionów złotych, do mle­
ka spożywczego 727 milionów zło­
tych, do przetworów owocowych
354 miliony złotych, do ryb i

przetworów rybnych ok. 600 mi­
lionów zotych. Niezależnie od tych
dopłat państwo dotuje produkcję
rolną pośrednio przez zaopatrywa­
nie rolnictwa w szereg środków
produkcji po cenach niższych niż
koszt ich wytwarzania. Dotyczy to

r.p. mieszanek pasz treściwych,
do których w r. 1970 dopłaca się
B,B miliarda złotych, niektórych
maszyn rolniczych dotowanych
sumą ponad miliarda złotych rocz­
nie, nawozów fosforowych itp.

Przed Powiatowymi Konferencjami Sprawozdawczo-Wyborczymi PZPR

Najpilniejszym zadaniem

szybszy rozwój
roInictwa

oskonalenie stylu
pracy partyjnej
nie jest celem sa­
mym w sobie.

Wynika ono z po­
trzeb dynamicz­

nego rozwoju życia społe­
czno-gospodarczego kraju
i służyć ma dalszemu u-

macnianiu kierowniczej ro­
li POP i KG. Lepsza or­
ganizacja pracy, skupienie
sił i środków oraz inten­
sywny rozwój produkcji w

zakładach i rolnictwie wią-

że się z potrzebą podno­
szenia skuteczności pracy
partyjnej. Celów tych nie
można osiągnąć bez pełne­
go zaangażowania się
wszystkich członków Par­
tii, ulepszania kierownic­
twa politycznego oraz od­
działywania ideowo-wycho-
wawczego.

Problemy te znalazły od­
bicie na zebraniach spra­
wozdawczo-wyborczych w

72POPoraz12KGiKM.

Dokonaliśmy na nich pod-

sumowania wyników dwu-
_

letniej pracy partyjnej i |

osiągnięć mijającej 5-latki |
oraz oceny stosowanych |
form i stylu pracy partyj- f

nej. Przygotowaliśmy POP
i KG do podjęcia aktual­
nych zadań ideowo-poli-
tycznych i ekonomicznych
oraz dalszego wyzwalania
rezerw produkcyjnych w

zakładach przemysłowych,
a szczególnie w rolnictwie,
w zakresie intensywnego
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

I sekretarz KP PZPR w Dąbrowie Tarnowskiej

Ludwik Nędza

I sekretarz KP PZPR w Brzesku

0 dalsze usamodzielnianie

podstawowych
ogniw partyjnych

■S

X

X

=

Z
a jedno z istotnych
osiągnięć brzeskiej
organizacji partyj­
nej w ostatniej ka­
dencji uznać należy
prcces dalszego u-

samodzielniania się komi­
tetów gromadzkich, zakła­
dowych i zdobywanie so­
bie przez nie coraz więk­
szego aut ytetu w środo­
wisku. Na przykład KG
PZPR w Szczepanowie,
Zakliczynie, Szczurowej.
Czchowie, czy Okocimiu

wykazują dużo inicjatywy,
zarówno w sprawach we­
wnątrzpartyjnych, kadro­
wych, jak i gospodarczych.
Przejęły one rzeczywiście
polityczne kierownictwo w

gromadach. Wiele konkret­
nych problemów rozwiązu­
je się tam na miejscu, bez
konieczności angażowania
władz powiatowych.

W bieżącej kadencji
przed naszą organizacją
partyjną wylania się zada­
nie dalszego umocnienia sa-

modzielności przez wszyst­
kie podstawowe organiza­
cje PZPR. Są bowiem je­
szcze, obok dobrze pracu­
jących POP, takie, które
bez pomocy ze strony KG,
instruktora, czy aktywisty
Komitetu Powiatowego,
niewiele robią, stąd też ni­
kłe są wyniki ich działal­
ności.

Ważnym zadaniem w dzia­
łalności wewnątrzpartyjnej
będzie także w najbliższej
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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Utrzymywanie tak znacznie
zaniżonych w stosunku do ko­
sztów produkcji cen detalicz­
nych artykułów żywnościo­
wych pociągało za sobą uje­
mne następstwa w całej go­
spodarce. Powodowało nie tyl­
ko coraz wyższe deficyty ob­
ciążające budżet państwa, ale
równocześnie naruszało rów-

. nowagę na rynku, co najbar­
dziej jaskrawo wystąpiło w

niedostatecznym zaopatrzeniu
ludności w mięso i przetwory
mięsne.

, Wskutek stałego wzrostu do-.
chodów pieniężnych ludności,
której liczba również stale
rośnie, popyt na mięso i tłu­
szcze zwierzęce przy ich do-i
tyćhczasowych cenach zwięk­
szał się szybciej niż możliwo­
ści produkcyjne naszego rol-
nictwa. Spożycie mięsa i tłu­
szczów zwierzęcych w przeli­
czeniu na 1 mieszkańca wyno­
siłow1960r.50kg.zaśwr.
1969 — 61 kg, podczas gdy lud­
ność kraju w ostatnim dzie­
sięcioleciu zwiększyła się o

3 miliony osób, a więc o

30 proc., spożycie mięsa i tłu­
szczów zwierzęcych wzrosło o

przeszło 22 proc. Nieurodzaje
w ostatnich dwóch latach spo­
wodowały spadek produkcji
zwierzęcej i ograniczyły mo­
żliwości dalszego zwiększenia
dostaw mięsa na rynek. Jeśli
mimo to w ciągu ub. 5 lat spo­
życie mięsa i tłuszczów zwie­
rzęcych w przeliczeniu na 1
mieszkańca wzrosło o 5 kg, to
stało się to kosztem bardzo
wydatnego ograniczenia ek­
sportu mięsa: 3 kg z tego
wzrostu spożycia krajowego
przybyło w rezultacie zmniej­
szenia eksportu, a tylko 2 kg
w rezultacie wzrostu produk­
cji hodowlanej.

Dla rozwijania produkcji zwie­
rzęcej jesteśmy zmuszeni stale
Importować duże ilości zboża :

pasz — przeciętnie blisko 2 milio­
ny ton rocznie, a w latach słabych
urodzajów 1 więcej. W rezultacie
ograniczenia eksportu wyrobów
mięsnych dochody z tego tytułu
nie pokrywają już wydatków na

zakup zbóż i pasz. Dalsza reduk­
cja eksportu artykułów mięsnych
jest więc niedopuszczalna.

Aby poprawić zaopatrzenie ryn­
ku w mięso i jego przetwory, rząd
zapewnił pomoc paszową dla rol­
nictwa, a równocześnie podniósł
ceny skupu żywca, co zwiększa
opłacalność produkcji zwierzęcej.
Było to tym bardziej konieczne,
że w ostatnich dwóch latach
wskutek spadku produkcji rolnej
wieś poniosła znaczny uszczerbek
w swych dochodach.

Podwyżki cen artykułów żyw­
nościowych, których niedostatku
nie odczuwamy są mniejsze niż

ceny mięsa i jego przetworów.
Trzeba jednak podkreślić, że no­
we wyższe ceny nie likwidują je­
szcze deficytowości produkcji
wielu spośród tych artykułów.
Państwo będzie więc nadal doto­
wać wysokimi sumami takie np.
artykuły jak mleko, do którego
dopłata wskutek podwyżki cen

skupu wzrośnie do 860 milionów
złotych, mąka — dopłata sięgać
będzie ok. 280 milionów złotych,
ryby — dopłata przekroczy 120
milionów złotych. Dopłata państwa
do mąki przeznaczonel na wypiek
Chleba, którego cena nie ulega
zmianie, przekraczać będzie 4 mi­
liardy 220 milionów złotych.

Podwyżki cen niektórych arty­
kułów przemysłowych obejmują
głównie wyroby oparte o natural­
ne surowce importowane, takie
Jak bawełna 1 wełna, a także
c-ęść materiałów budowlanych
opał.

Podnosząc ceny zaniżone w sto­
sunku do kosztów produkcji u-

chwala rządu obniża równocze­
śnie ceny artykułów przemysło­
wych, które w sposób nadmierny
przekroczyły koszty Ich produk­
cji. Wysokie ceny wielu towarów

przynosiły państwu wysokie zy­
ski, tz.w. akumulację przeznaczo­
ną w części na dopłaty do arty­
kułów żywnościowych. Jednakże

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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2 samoloty USA strącone
nad Laosem i Kambodżą

Przemówienie R. Nixona w ogniu krytyki
PARYŻ (PAP)

Rzecznik amerykańskich sił

zbrojnych oświadczył 13 bm. w

Sajgonie, że w sobotę w Kam­
bodży i w Laosie strącone zostały
2 samoloty wojskowe USA. Pi­
loci obu samolotów uratowali się
lecz maszyny zostały zniszczone
całkowicie.

W Wietnamie południowym w

ciągu ostatniej doby siły wyzwo­
leńcze zaktywizowały znacznie
swą działalność bojową. W nocy
z soboty na niedzielę ostrzelały
one z moździerzy 10

ga.
pozycji wro-

n

Wypowiedź R.
czasie ostatniej
prasowej' w Białym Domu,
grożąca wznowieniem bom­
bardowań DRW, spotkała się z

bardzo ostrą krytyką w DRW.
M. in. dziennik „Nhan Dan"
określił przemówienie Nixo-
na jako bezczelną, arogancką

Nixona w

konferencji

Przeciwnicy Brandta

Przeciwnicy polityki wschodniej
kanclerza Brandta nadal krytyku­
ją zawarte przez NRF układy z

ZSRR i PRL. Politycy CDU/CSU
grożą wzrostem radykalizmu. Se­
kretarz generalny CDU, Heck, o-

śwladczył w wywiadzie radio­
wym, że rząd federalny nie po­
winien się dziwić, jeśli w kraju
wzrośnie groźny radykalizm, po­
nieważ będzie o<n wywołany „o-
twarciem starych ran” narodu
niemieckiego. Niedzielne wydanie
bulwarowego dziennika sprlnge-
rowskiego o wielomilionowym na­
kładzie — „Bild am Sonntag” żą­
da referendum narodowego, w

którym społeczeństwo ma zade­
cydować o losie układów zawar­
tych przez rząd z ZSRR l PRL.

eskalację gróźb. Nawiązując
do wypowiedzi R. Nixuna w

sprawie lotów amerykańskich
samolotów
terytorium
„Quan doi
pytanie —

na świecie
legły kraj,
wrogim samolotom na działal­
ność szpiegowską nad swoim
terytorium.

Oświadczenie prez. Nirona spot­
kało się również z ostrą repliką
w samych Stanach Zjednoczo­
nych. Niektórzy członkowie Sena­
tu USA zaatakowali prezydenta
Niiona za zamiar kontynuowania
agresywnej polityki w Wietna­
mie. Ostrej krytyce politykę Bia­
łego Domu poddali m. in. sena­
torzy L_ Symington, W. Fulbright.
Ten ostatni stwierdził, iż wystą­
pienie Nixona świadczy o tym, iż
rząd USA chce rozwiązać kon­

flikt wietnamski na drodze mili­
tarnej.

Mimo słów krytyki ze strony
senatorów, minister obrony USA
Laird — przemawiając na posie­
dzeniu senackiej komisji spraw
zagranicznych — potwierdził je­
szcze raz, iż Stany Zjednoczone
kontynuować będą wojnę w Wiet­
namie, a także ,,w razie koniecz­
ności” dokonają nalotów bombo­
wych na DRW.

Oświadczenie prezydenta
USA zostało również ostro

napiętnowane przez przedsta­
wiciela delegacji DRW na

konferencję paryską w spra­
wie Wietnamu.

szpiegowskich nad
DRW, dziennik

Nhan Dan” stawia
czy znalazł by się
naród lub niepod-
który zezwolił by 4

Wczoraj w jednostce WOW odbyło się uroczyste zaprzysiężenie mło­
dego rocznika. Na zdjęciu żołnierze składają ślubowanie na sztan­

dar jednostki. Fot. W. Klag

Przysięga młodych żołnierzy
jednostki WOW Ziemi Krakowskiej

(Inf. wł.). 13 grudnia br. w

jednostce Wojsk Obrony We­
wnętrznej Ziemi Krakowskiej
odbyła się uroczysta przysięga
żołnierzy młodego rocznika.
Obok licznie zgromadzonych
rodzin w uroczystości tej wzię­
li udział przedstawiciele władz
z sekretarzem KD PZPR Kra-
ków-Podgórze E. Czechem,
szef Wojewódzkiego Sztabu

I Wojskowego płk dypl. W.

ZE ŚWIATA

Klub „Przyjaźń"
w Miechowie
(INF WŁ.) Staraniem TWP o-

twarty został w Miechowie Klub
Wiedzy 1 Myśli. Działalność Klu­
bu zainaugurował wykład prof.
W. Zina. W uroczystym otwarciu
wzięli udział dwaj naukowcy ra­
dzieccy prof. dr W. Aleksandrów
— kierownik Katedry Nauk Spo­
łeczno - Politycznych przy KC
KPZR w Moskwie, oraz rektor In­
stytutu Gospodarki Narodowej w

Irkucku prof. B . Dołżynych, któ­
rzy mówili o roli Inteligencji w

budownictwie socjalistycznym.
Klub Wiedzy 1 Myśli w Mie­

chowie jest czwartą tego typu
placówką TWP w województwie
krakowskim. Towarzystwo za­
mierza otworzyć podobne kluby
we wszystkich miastach powiato­
wych, a nawet w mniejszych
miejscowościach naszego woje­
wództwa. Ich zadaniem będzie
skupianie miejscowej inteligen­
cji. Klub miechowski otrzymał
nazwę „Przyjaźń”, (ż)

Aktywizacja polityczna
i gospodarcza powiatu

Laureaci

piosenki studenckiej
(INF. WŁ.) Wczoraj zakończył

się w Krakowie VIII Ogólnopol­
ski Festiwal Piosenki i Piosen­
karzy Studenckich. W konkursie
na piosenkę dwie równorzędne
nagrody zdobyły: piosenka „No­
wy Rok” muzyka i słowa A. Si­
korowski — Kraków, oraz „Była
sobie raz królewna” — muzyka
S. Syrowicz, słowa K. Lengren —

Warszawa. Końcowym akrodem
Festiwalu był niedzielny koncert

finałowy w hali „Wisły”. Lau­
reatami w konkursie na najlep­
szego piosenkarza zostali: N.
Czarmińska z Warszawy — (I
miejsce), K. Tkacz z Krakowa (II
miejsce), E. Licznerski z Gdań­
ska (III miejsce), (ż)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
dydatów (w tym 144 robotników),
zaś do końca listopada 1970 — 364
kandydatów (w tym 136 robotni­
ków).

W Imieniu Egzekutywy KW o-

ceny działalności żywieckiej orga­
nizacji partyjnej dokonał M. Ka­
raś. Wskazując na pomyślną rea­
lizację zadań gospodarczych w

Żywieckiem 1 sukcesy w pracy
wewnątrzpartyjnej, zwrócił on ró­
wnocześnie uwagę na kręgi pro­
blemów, które powinny znaleźć
rozwiązanie w nadchodzącej ka­
dencji — otoczenie opieką i inspi­
rowanie działalności terenowych
grup partyjnych w miejscu za­
mieszkania członków Partii oraz

skoncentrowanie wysiłków w za­
kresie pracy z młodzieżą. Wskazał
on także na odcinki pracy par­
tyjnej wymagające większej akty­
wizacji — systematyczne posze­
rzanie szeregów partyjnych o

chłopów-producentów 1 kobiety
wiejskie, walka z klerykalizmem
wśród członków Partii, dbanie o

jakość ideologiczną POP.
Dyskusja, w której wzięło u-

dzlał 17 delegatów, rozwijała się
wokół problemów bardzo różno­
rodnych, dotyczących spraw go­
spodarki 1 życia społeczno-partyj-
nego w powiecie. J . Kłusak, ro­
botnik Żywieckiej Fabryki Papie­
ru, napiętnował dwulicowość świa­
topoglądową niektórych członków
Partii oraz niedostatek tej tema­
tyki na zebraniach grup partyj­
nych. O potrzebie ciągłej pracy
nad wychowaniem członków Par­
tu 1 społeczeństwa na co dzień,
o niedociągnięciach orzecznictwa
w POP — mówił J. Paluszkie­
wicz, przewodniczący PKKP.

Zaczniemy przede wszystkim od
oceny postaw ludzkich i oceny
członków Partii — powiedział
E. Różański, zajmujący się pro­
blemami gospodarki w nowych u-

kładach ekonomlczno-ideowych,
wskazując na POP jako główny o-

środek propagandy ekonomicznej
w zakładach pracy. J . Dendys
rolnik z Korbielowa, mówił o

sprawach rolnictwa, o nie wyko­
rzystanych rezerwach, zniszcze­
niach popowodziowych w górach,
potrzebie budowy zbiorników na

górskich potokach i problemach
zaopatrzenia wsi w wodę. Posze-

rzył tę wypowiedź J. Feił, robot­
nik, wskazując na niektóre braki
koordynacji między rolnictwem
a przemysłem (przemysł dostarcza
maszyny nie zdające egzaminu w

warunkach górskich) oraz na

sprawy budownictwa mieszkanio­
wego.

Gospodarka pow. żywieckiego
zmierza do produkcji antyimpor­
towej I eksportowej. W zasadzie
przemysł kluczowy wykonuje pla­
ny z nadwyżką. Opóźnienia notu­
je się w spółdzielczości 1 w go­
spodarce komunalnej. Wykryte
rezerwy w zakresie kadr 1 wyko­
rzystania maszyn wpłyną na

wzrost produkcji. Te sprawy zna­
lazły odbicie w wypowiedzi K.
Pochlódkl, dyrektora Żywieckiej
Fabryki Maszyn, poszerzonej
przez S. Mlaskawę — przedstawi­
ciela Żywieckiej Fabryki Śrub.
Ponadto warto odnotować w dy­
skusji ciekawe głosy płk. S . Kul­
czyńskiego (zagadnienia powszech­
nej samoobrony), J. Bieguna (in­
formacje o pracy 1 zamierzeniach
ZMS), F. Kasperczyka (szerokie i

problemowe omówienie zjawisk
przestępczości w Żywieckiem), K.
Harężlaka (problemy budownic­
twa).

Całość dyskusji podsumował M.
Karaś, wskazując na widoczną w

niej troskę o plany 1 wyniki pro­
dukcji, na zaangażowanie ludzi.
Podkreślając dominację proble­
mów produkcyjnych 1 spraw lde-
owo-wewnątrzpartyjnych, zwrócił
uwagę na konieczność łączenia
pracy POP bezpośrednio z tym,
czym żyje aktualnie zakład.

W wyniku wyborów I se­
kretarzem KP PZPR w Żyw­
cu został ponownie wybrany
JAN SURMAN, sekretarzami:
Adam Kupezak, Antoni Rącz­
ka i Kazimierz Bieńkowski.
W skład Egzekutywy weszli
tow. tow.: Władysław Ada­
miec, Władysław Biegun, Ka­
zimierz Biłek, Anna Hutyra,
Józef Dendys. Stefan Kulczyń­
ski, Bronisław Słonka i Ed­
ward Różański. Wybrano rów­
nież 12 delegatów na Woje­
wódzką Konferencję Sprawo­
zdawczo-Wyborczą.

H. CYGANIK

Mrugalski, oraz zastępca Ko­
mendanta Wojewódzkiego MO
w Krakowie płk St. Radzie­
jowski.

Naprzeciw pocztu chwały sta­
nęły tego dnia na podwórcu ko­
szarowym pododdziały — w sze­
regach znaleźli się obok doświad­
czonych żołnierzy, ludzie młodzi
którzy tego dnia złożyć mieli przy­
sięgę.

Pada komenda „Do przysięgi!”
Występują do niej młodzi żołnie­
rze, a czterech przedstawicieli
pododdziałów zbliża się do sztan­
daru jednostki. Za Szefem WOW,
generałem dyw. Czesławem Czy­
żewskim — młodzi żołnierze WOW
powtarzają tekst przysięgi. W kil­
ka chwU potem szeregowiec Turek
zabiera głos w imieniu młodego
rocznika. Młody ten żołnierz, po­
dobnie jak jego koledzy szeregow­
cy R. Oądek, K. Dziobek, R. Ma­
teria, J. Kadłuczko, I. Stefański,
St. Górski, Z. Kalarus, Wł. Będ­
kowski, K. Pędziwiatr oraz elewi
J. Murzyn i T. Byrski — należą
do przodujących żołnierzy jed­
nostki WOW Ziemi Krakowskiej.

Na zakończenie uroczystości pod.
oddziały jednostki WOW Ziemi
Krakowskiej przedefilowały przed
trybuną honorową. (Jędrz.)

BURMISTRZ-szef rządu Ber­
lina zachodniego K. Schuetz

przesiał pismo do biura Rady
Ministrów NRD. W piśmie
tym Schuetz proponuje poro­
zumienie w sprawie wizyt
mieszkańców Berlina zachod­
niego z okazji gwiazdki i No­
wego Roku w stolicy NRD.

13 BM. odbyło się nieoficjal­
ne spotkanie ministrów spraw
zagranicznych Węgier i Au­
strii — J. Petera i R. Kirch-
schlagera.

MALTA 1 Węgry postanowi­
ły nawiązać stosunki dyplo­
matyczne. Wiadomość tę poda­
no w La Valetta.

KANCLERZ W. Brandt opu­
ścił w sobotę Berlin zachod­
ni, gdzie uprzednio nadano mu

godność honorowego obywate­
la miasta.

NA LIŚCIE 73 pułkowników
sił lotniczych USA, promowa­
nych przez prezydenta Nixo-
na do stopnia generała, znaj­
duje się pułkownik J. Mc Di-
vitt, były członek załogi stat­
ku „Apollo 9”.

WE FRANCUSKIM teryto­
rium Afarow i Isow (dawna
Somali francuskie) zanotowa­
no 5 przypadków cholery. 3
osoby zmarły.

5-OSOBOWA grupa party­
zantów z organizacji „Tupa-
maros” dokonała napadu na

mieszczącą się w Monteyideo
siedzibę międzyamerykańskie-
go banku rozwoju. W wyni­
ku tej akcji zdemolowano
siedzibę banku.

NA MOCY dekretu wydane­
go przez prezydenta C. A. O-
sorlo przedłużono na teryto­
rium Gwatemali obowiązujący
tam od 13 listopada br. stan

wyjątkowy.
NA UNIWERSYTECIE stano­

wym w Kansas nastąpiła eks­
plozja. W wyniku wypadku 3

osoby zostały ranne oraz zo­
stało zniszczone centrum obli­
czeniowe.

Jubileusz Wytwórni
Surowic i Szczepionek

łJ
u

w ZREMB

(Inf. wl.). Niezwykle uroczysty
charakter miała sobotnia akade­
mia z okazji Dnia Odlewnika w

Zakl. Produkcji Części Zamien­
nych Maszyn Budowlanych w

Krakowie. Podsumowano osiąg­
nięcia załogi ZREMB-u Krakows­
kiego za okres 20 lat.

W złożonym meldunku odnoto­
wano na dzień 8 bm. wykonanie
planu 5-letnlego produkcji global­
nej. Do br. Zakłady uzyskają do­
datkową produkcję towarową w

wysokości 9,5 min zł. Również
przekroczone zostaną tegoroczne
zadania produkcyjne.

W uznaniu zasług, wyróżniają­
cy się pracownicy otrzymali z tej
okazji wysokie odznaczenia pań­
stwowe: Krzyż Kawalerski Orde­
ru Odrodzenia Polski otrzymał
Władysław Kłeczek, dwom pra­
cownikom wręczono Srebrne Krzy­
że Zasługi i pięciu udekorowano

Brązowymi Krzyżami Zasługi. Za

długoletnią pracę zawodową i

społeczną, wręczono ponad 20 dy­
plomów uznania, (her)

(Inf. wl.). W ub. sobotę odbyła
się w Krakowie uroczysta akade­
mia związana z 25-leclem Wytwór­
ni Surowic 1 Szczepionek. Po po­
witaniu gości referat obrazujący
25-letnlą działalność tej zasłużo­
nej dla ratowania ludzkiego zdro­
wia placówki wygłosił dyrektor
Wytwórni Fr. Payerhin. Powołana
do tycia placówka tuż
leniu Krakowa w

podówczas warunkach
ju 1545 r. produkuje
szczepionki. Z czasem

przeniesiona na Wolę
rozbudowuje się.
nowe obiekty, laboratoria, nowo­
czesne urządzenia.

W ostatnim' 10-leclu produkcja
globalna wytwórni wzrosła o 144

proc, uruchomiono też produkcję
ponad W nowych preparatów, (ż)

; po wyzwo-
skromnych
już w ma-

pierwsze
Wytwórnia

I Justowską
Przybywają

CHODZI W WIEKU—
3 MIESIĘCY

Niezwykle cechy rozwoju
wykazuje 3 miesięczny neapo-
litańczyk N. Chrlspino, który
nie tylko siada ale stawia już
pierwsze kroki. Dziecko wyka­
zuje również nadmierny roz­
wój w innych dziedzinach.
Matka chłopca opowiada, że
Nicola stanął po raz pierw­
szy w 10 dni po urodzeniu, a

3 miesiące zaczął sam chodzić.

CIEKAWOSTKI

Powódź w Indonezji

STAROŻYTNE
CMENTARZYSKO

POD WĘGROWEM

Leśnogórze, pow.
znaleziono na

Wą-

Zmiana cen detalicznych

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
4.

5.

6.

7.

8.

9.
10.
11.
12.
13.
14.

92 śmiertelne ofiary
82 osoby poniosły śmierć, a 31

zostało rannych w wyniku powo­
dzi, które nawiedziły wyspy San-
glr Tauauld we wschodniej części
Indonezji. Powodzie dotknęły 22
wioski, a 26 tys. mieszkańców zo­
stało bez dachu nad głową.

W
grów znaleziono na terente

nieużytków ślady starożytne-
go cmentarzyska z okresu la­
teńskiego tj. ok. M0 lat przed
n. e. zachowały się tu szczą­
tki naczyń glinianych — po­
pielnic zawierających przepa­
lone koici ludzkie. Groby po­
kryte były kamiennym bru­
kiem. Na tzczególną uwagą
zasługuje małe gliniane na­
czynie — czerpak, używane ja­
ko popielnica.

po-
36,8

zbożowa
manna

jęczmienna
owsiane

14,2
i

12,4
92,1
23,0
31,0
13,0
15,3

przetwory mleczne 3,8
w tym chude sery twa­
rogowe 25,0
ryby i przetwory ryb­
ne 11,7
w tym: ryby morskie
świeże i mrożone
śledzie solone
filety
ryby słodkowodne
konserwy rybne
dżem, marmolada,
widia
niektóre cukierki twar­
de i cukier kostka
pieczywo cukiernicze
piekarskie drobne
kawa
kasza
kasza
płatki
makaron
niektóre koncentraty
spożywcze 3,9
niektóre materiały bu­
dowlane 28,2
w tym: cegła ceramicz­
na 36,9
dachówka ceramiczna 67,8
kafle 19,9
tarcica, drewno tar­
taczne, żerdzie i słupki 20,1
w tym: drewno tar­
taczne z drzew iglas­
tych 24,5
tarcica z drewna Iglas­
tego (obrzynana) 20,5

17. koks i
w tym
węgiel
węgiel
tkaniny bawełniane

bawełno-podobne
tkaniny lniano-paku-
lane, nici lnlano-ko-
nopne 54,0
tkaniny z jedwabiu na­
turalnego 37,0
niektóre tkaniny weł­
niane niskoprocento­
we

niektóre tkaniny z

dwabiu sztucznego

15.

16.

18.
19.
20.

21.

22.

23.

24.

25.
26.
27.

28.

29.

30.
31.
32.

33.
34.

35.

36.

far-

23,8
14,0
15,5
19,1

3,6

0,9

brykiety
koks

kamienny
brunatny

i
14,5

19,0
je-

28,0

dywany 1 chodniki 25,4
koce i pledy wełniane 15,0
niektóre wyroby dzie­
wiarskie z bawełny 15,0
niektóre wyroby poń­
czosznicze z bawełny 19,3
koszule i piżamy pope-
linowe, odzież z tkanin
zgrzebnych 10,0
worki lniano-konopne 44,0
płachty żniwne 69,0
niektóre rodzaje obu­
wia skórzanego
rękawiczki skórzane
środki opatrunkowe
w tym: wata

gaza
niektóre wyroby
maceutyczne
naczynia blaszane i że­
liwne
wyroby 1

wyroby
w tym:
łańcuchy
niektóre szklanki
rowery, motorowery !
niektóre artykuły spor­

towe

motocykle WSK

sprzęt fotooptyczny
papiery fotograficzne
niektóre artykuły
pierniczę
niektóre meble i
lanteria drzewna
pasta do zębów
vea",
dla dzieci 15,7

Obniżki i podwyżki cen tka­
nin spowodują odpowiednie
zmiany cen wyrobów z tych
tkanin. Natomiast podwyżki
cen artykułów spożywczych
spowodują odpowiedni wzrost
cen w gastronomii, bufetach i
stołówkach. Nie ulegają zmia­
nie ceny posiłków abonamen­
towych wydawanych w sto­
łówkach akademickich, inter­
natach szkolnych, żłobkach i

przedszkolach. Wyższe koszty
posiłków w tych jednostkach
żywienia zbiorowego finanso-

37.
38.

39.
40.

41.
42.
43.
44.

45.

46.

hutnicze
metalowe
gwoździe

i'

19,8
12,0
6.7

20,3
27,1
33,0

12,0
12,5
15,0
29,1

pa-
22,0

ga-
15,6

„ni-
oliwki i zasypki

wane będą przez budżet pań­
stwa.

Rodzinom o najniższych do­
chodach na członka rodziny,
przyznaje się dodatki do za­
siłków rodzinnych w 1971 r.,

których łączna kwota wynie­
sie ok. 920 milionów złotych.

Od dnia 1 stycznia 1971 r.

obniżona zostanie z 40 zł do 30
zł miesięczna opłata za uży­
wanie urządzeń telewizyjnych.

Obniżeniu ulegają także

spłaty zadłużeń ludności z ty­
tułu zakupów ratalnych wy­
robów trwałego użytku, któ­
rych ceny w dniu 13 grudnia
zostały obniżone. Obniżenie
spłaty zadłużenia odpowiadać
będzie procentowi obniżki ce­
ny wyrobu zakupionego na ra­
ty i dokonane zostanie przez
umorzenie spłaty ostatnich rat
należności.

Wraz ze zmianą cen deta­
licznych artykułów żywnościo­
wych podwyższone zostały o

22,4 proc, ceny mieszanek pa­
szowych. Jednocześnie w celu
przyspieszenia rozwoju pro­
dukcji zwierzęcej podwyższo­
no ceny skupu żywca wiep­
rzowego o 3,30 zł za 1 kg, ce­
nyskupudrobiuo2złzakg
i ceny skupu mleka w sezonie
zimowym o 0,18 zł za litr.

Kwota podwyżek cen tylko
w nieznacznym stopniu prze­
wyższa sumę obniżek cen i
korzyści ludności z tytułu do­
datków do zasiłków rodzin­
nych, obniżenia opłat telewi­
zyjnych, obniżenia spłat za­
dłużeń z tytułu zakupów ra­
talnych wyrobów trwałego u-

żytkowania oraz podwyżki cen

skupu żywca i mleka. Prze­
widywana zmiana struktury
konsumpcji już w końcu roku
1971 spowodować powinna peł­
ne zbilansowanie strat i ko­
rzyści ludności związanych z

obecną zmianą cen detalicz­
nych.

Po zmianie cen
(DOKONCZENIE ZE STR. 1)

nadmierną akumulacja ograniczała
aprzedaż artykułów przemysło­
wych 1 hamowała wzrost Ich pro­
dukcji. Zapotrzebowanie na wiele
wyrobów przemysłowych może i

powinno być w naszym kraju
znacznie lepiej zaspokajane niż

dotychczas. Mamy wszelkie wa­
runki ku temu, aby przy niższych
cenach 1 przy coraz szerszym i

bardziej nowoczesnym asortymen­
cie wyrobów osiągnąć wzrost za­

kupów dóbr przemysłowych przez
ludność.

Uroczystości
Barburkowe

na AGH
(Inf. wł.) . Doroczną tradycją, w

ub. sobotę odbyła się na AGH uro­
czysta akademia barburkowa, na

którą przybyli przedstawiciele
nauki i przemysłu górniczego z

całej Polski. Obecni byli również
przedstawiciele zagranicznych u-

czelnl górniczych, z którymi na­
szą AGH łączy żywa współpraca
na polu działalności naukowej 1
kształcenia kadry.

W obecności władz Uczelni o-

twarcla uroczystej akademii do­
konał dziekan Wydziału Górnicze­
go doc. H . Fiłcek, przedstawiając
bogaty dorobek osiągnięty w dzie­
dzinie rozwoju studiów górniczych,
szczególną uwagę poświęcając
działalności naukowo-badawczej
zaangażowanej na rzecz potrzeb
przemysłu.

W Imieniu gości zagranicznych
przemawiał rektor Wyższej Szko­
ły Górniczej w Morawskiej Ostra­
wie prof. O . Hajkr. (sz)

Zgodnie z tym założeniem
cbniźka cen obejmuje:

— wyroby przemysłu lek­
kiego, różnego rodzaju tkani­
ny, dzianiny i odzież, pończo­
chy itp., fabrykowane z włó­
kien sztucznych i syntetycz­
nych. Ludność wyda na za­
kup tych artykułów powszech­
nego użytku (przy obecnych
rozmiarach zakupów) o 7 mld
złotych mniej;

• wiele wyrobów trwałego
użytku, takich jak sprzęt go­
spodarstwa domowego, lodów-

ki, pralki, telewizory, magnes
tofony, radioodbiorniki tranzy-;
storowe; obniżka na te artys
kuły sięga 2 mld złotych;

• lekarstwa na których zas

kupie ludność oszczędzi ok.
1 miliarda złotych;

• wyroby przemysłu che-:
micznego z tworzyw sztucz­
nych, na które obniżka wynosi
ok. 900 min złotych.

Nowe relacje pomiędzy ces

nami artykułów żywnościo­
wych i przemysłowych sprzys
jać będą uporządkowaniu sys
tuacji rynkowej a zarazem

zmianom w strukturze spoży­
cia i produkcji odpowias
dającym potrzebom i możli-
wościom ekonomicznym nas

szego, coraz wyżej uprzemys
głowionego kraju.

Nowe ceny skupu
zwierząt rzeźnych

i mieszanek pasz przemysłowych

Najpilniejszym zadaniem

szybszy rozwój rolnictwa
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

rozwoju produkcji roślin­
nej i zwierzęcej w myśl
uchwały IX Plenum KC
i V Zjazdu Partii.

Z gospodarskiej, krytycznej
dyskusji na zebraniach wiej­
skich POP wynikają dalsze
zadania w zakresie wykorzy­
stania rezerw

Chodzi
szenie opóźnionego w reali­
zacji
Biura
pracowanie dokumentacji po­
winny zainteresować się bli­
żej wysiłkami rolników Rad-

goszczy, Lubasza,
czy Radwana,
warunków i

spowodował
nych roślin i
praw.

Wiele jeszcze trzeba zrobić

aby ulepszyć strukturę or­
ganizacyjną międzykółkowych
baz maszynowych 1- wiodą­
cych kółek rolniczych. Chodzi
o to, aby bazy te zorgani­
zowały w oddalonych wsiach

brygady zdolne do wykony­
wania na czas wszystkich
prac polowych. MBM muszą
zwrócić uwagę na właściwe

wykorzystanie sprzętu 1 u-

dzielanie pomocy w pierw­
szej kolejność! rolnikom w

podeszłym wieku i nie posia­
dającym koni.

Dążyć musimy do rozwija­
nia i' umacniania organizacji
partyjnych — aby były w sta-

w rolnictwie.
tu m. in. o przyspie-

programu melioracji,
odpowiedzialne za o-

Skrzynki
, gdzie wpływ
atmosferycznych
zanik szlachet-

i zdziczenie u-

nie wykonać stawiane Im o-

becnie zadania, gdyż uchwały
wyższych instancji wymaga­
ją umiejętności przekształca­
nia ich w konkretny program
działania. Stąd też dokonano
wiele uzasadnionych zmian

organizacyjnych, powierzając
funkcję sekretarzy POP to­
warzyszom, którzy posiadają
potrzebne doświadczenie. Nie
zwalnia to jednak kierownic­
twa instancji od bieżącego
szkolenia, Instruktarzu 1 po­
mocy dla aktywu organiza­
cji. Pomoc ta powinna m. In.

polegać na kontroli realiza­
cji uchwał. Dzięki temu

wzmocnimy kierowniczą rolę
POP, która nie polega prze­
cież na tym, aby sam sekre­
tarz POP
równikiem
stracyjnej
omawiania
POP. Takie formy są może

wygodne dla jednostek admi­
nistracyjnych 1 Ich kierow­
nictw, ale obniżają autorytet
Partii w środowisku, a z dru­
giej strony pomniejszają od­
powiedzialność kierowników
tych jednostek.

Naczelnym zadaniem po­
wiatowej instancji partyj­
nej, KG oraz POP będzie
systematyczne „rozlicza­
nie” służby rolnej, rad na­
rodowych i- instytucji pra­
cujących na rzecz rolnic­
twa z realizacji opraco­
wanego i zatwierdzonego

skład mieszanek paszowych wcho­
dzi również szereg komponentów,
z których sporą część trzeba im­
portować za dewizy. Do produk­
cji pasz państwo dopłacało rocz­
nie ponad 5 mld zl. Stanu tego
nie można było, oczywiście, u-

trzymywać na dłuższą metę, po­
nieważ — w miarę rozwoju pro­
dukcji pasz — zwiększałyby się
dotacje państwa. W toku obecnej
korekty, ceny mieszanek paszo­
wych dla trzody chlewnej ulegną
zwiększeniu średnio o 70 zł za

kwintal, dla bydła — o 60 zł za

kwintal oraz dla drobiu o 100 zł
za kwintal.

Aby nie dopuścić do pogorsze­
nia opłacalności produkcji zwie­
rzęcej w związku ze wzrostem
cen mieszanek paszowych — zo-

staje wprowadzony również odpo­
wiedni ekwiwalent w postaci
zwyżki cen skupu mleka w sezo­
nie zimowym oraz młodego bydła
rzeźnego. Jeśli chodzi o bydło —

to preferowane będą sztuki o

większej wadze, aby zachęcić rol­
ników do odchowu zwierząt o

wyższej wadze 1 uzyskiwania
tym samym większej produkcji
mięsa. Jednocześnie ceny skupu
bydła będą nieco wyższe w III
kwartale, kiedy jego podaż- jest
najmniejsza. Wprowadzany obec­
nie układ cen ma na celu zwięk­
szenie średniego ciężaru trzody
chlewnej 1 bydła rzeźnego oraz

lepsze dostosowanie tzw. sezono­
wości w skupie do potrzeb
gospodarki.
■W produkcji drobiarskiej
ją zwiększone tylko ceny
kontraktowanych kurcząt
nych.

Powyższe decyzje podyktowane
są nie tylko troską o szybszą po­
prawę zaopatrzenia rynku w mię­
so i jego przetwory, ale stanowią
również dla rolników zachętę do

rozwijania hodowli, wykorzysty­
wania wszelkich Istniejących w

tej dziedzinie rezerw oraz racjo­
nalnej gospodarki zasobami pa­
szowymi.

szczegółowego programu
działania w zakresie rozwo- S

ju produkcji roślinnej oraz S

odbudowy etanu pogłowia S
trzody chlewnej i bydła. £)
Stąd cały wysiłek tnstan-

cji i aktywu powinien S
zmierzać do tego, aby w S
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0 dalsze usamodzielnianie

podstawowych ogniw partyjnych
nie poziomu szkolenia partyj­
nego. W latach 1968—70 na­
stępował systematyczny wzrost
zarówno liczby zespołów (z
76 do 84), jak i uczestników

zajęć (z 2050 do 3115 osób).
W szerszym stopniu stosowa­
no seminaryjną metodę pro­
wadzenia zajęć 1 posługiwano
się pomocami naukowymi. Te

formy pracy będziemy nadal
ulepszać. Planujemy też

zwiększenie zarówno ilości ze­
społów, jak i uczestników. W

bieżącym roku szkoleniowym
oraz w latach następnych
przystępujemy do organizo­
wania wieczorowych szkół

aktywu także w gromadach,
W dalszym ciągu wiele wy­

siłku wymagać będzie praca
ideowo-wychowawcza wśród
młodzieży.

Pozytywnie należy oceńić ro­
lę organizacji partyjnych i
poszczególnych członków
PZPR w realizacji zadań go­
spodarczych. Niewątpliwie naj­
ważniejszym osiągnięciem in­
westycyjnym powiatu była
budowa i przekazanie do u-

żytku, kosztem 263 min zł, Fa­
bryki Opakowań Blaszanych
która w najbliższych latach
ma być rozbudowana. Do po­
ważnych inwestycji zaliczyć
trzeba również wybudowanie
w latach 1968—70 w ramach

czynów społecznych, inspiro­
wanych przez organizacje par­
tyjne, a wykonywanych przez
całe społeczeństwo, 57,2 km
dróg, a także przeprowadze­
nie na szeroką skalę prac me-

sytuacji rząd podjął de-
podwyższeniu z dniem 14

skupu trzody mięsno-sło-
i bekonowej, podwyższe-

WARSZAWA (PAP)
Dwa kolejne, trudne dla rolnic,

twa lala, kiedy szczególnie ostro

wystąpiły braki niektórych pasz,
wpłynęły hamująco na rozwój ho­
dowli zwierząt, a w przypadku
trzody chlewnej — nastąpił nawet

duży spadek jej pogłowia. Tego­
roczny, czerwcowy spis rolny wy­
kazał, że hodowla trzody chlew­
nej obniżyła się w stosunku do
roku ubiegłego o ponad 900 tys.
sztuk, a bydła — o 210 tys.
sztuk. Jak wiadomo, trudności w

rozwoju produkcji zwierzęcej ma­
ją również wpływ na kształtowa­
nie się zaopatrzenia rynku w

mięso oraz uniemożliwiają zaspo­
kojenie w pełni wzrastającego za­
potrzebowania ludności w produ­
kty białkowe pochodzenia zwie­
rzęcego.

W tej
cyzję o

bm. cen

ninowej
niu cen detalicznych pasz prze­
mysłowych oraz o zagwarantowa­
niu odpowiedniej rekompensaty
kosztów produkcji zwierzęcej,
wynikających z podwyżki cen na

mieszanki paszowe.
Jak poinformował na konferen­

cji prasowej 12 bm. minister prze­
mysłu spożywczego i skupu —

S. Gucwa, decyzje te mają na ce.

lu przyspieszenie tempa rozwoju
produkcji zwierzęcej i zwiększe­
nie opłacalności hodowli zwierząt,
przede wszystkim zaś trzody chle­
wnej. Ceny skupu trzody mięsno-
słoninowej, zarówno kontrakto­
wanej, jak 1 ze skupu rynkowe­
go wzrastają średnio — w zależ­
nościodklasy—o2złzakilo­
gram a przy uwzględnieniu re­
kompensaty z tytułu podwyżki cen

mieszanek paszowych — wyniosą
one średnio o 3,30 za kilogram
żywca. Obowiązywać będą rów­
nież nowe, sezonowe dopłaty w

skupie trzody kontraktowanej 1

kontraktowanego młodego bydła
rzeźnego.

W ostatnich latach zanotowano

szybki wzrost produkcji 1 sprze­
daży mieszanek paszowych. W o-

becnym 5-lecIu sprzedaż tych mie­
szanek wzrosła o 60 proc, w po­
równaniu z rokiem 1965. Jest to

zjawisko wysoce pozytywne, jed­
nakże — ze względu na potrzebę
popularyzacji stosowania miesza­
nek paszowych — ceny ich sprze­
daży zostały ustalone poprzednio
na poziomie znacznie niższym od
kosztów produkcji, a nawet od o-

bowiązujących cen skupu żyta z

kontraktacji. A poza zbożami, w

cyjno-gospodarczych.
Warto również rozpow­

szechniać dobre doświad­
czenia wielu KM, KG i
POP. w pracy z kadrami.
Chodzi o to, aby przestrze­
gać indywidualnej oceny
każdego członka i kandy­
data Partii — jego posta­
wy, wyników w pracy za­
wodowej, w pogłębianiu
wiedzy ideowo-politycznej
oraz w wykonywaniu po­
wierzonych mu zadań. W
ocenie i przy wysuwaniu $
kadr
stanowiska podstawowym
kryterium muszą być wy­
niki dotychczasowej pra­
cy, postawa polityczna
posiadany autorytet.

wykonanie
z zebrań
- wybor-

583 towarzyszy,
224 robotników

147 rolników

będą roboty
skoncentrowa-

powia-

rolnej,
wzrost

się u-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
kadencji dalsza, systematycz­
na rozbudowa naszych szere­
gów, szczególnie w tych śro­
dowiskach, gdzie notujemy
dotąd słabe upartyjnienie, a

organizacje są nieliczne. W
latach 1969/70 liczba członków
i kandydatów Partii w powie­
cie brzeskim wzrosła z 3203
do 3626. W trzech kwartałach
br. przyjęto
wśród nich
(38,4 procent),
(25,2 procent) 1 196 pracowni­
ków umysłowych (33,7 pro­
cent). Stopień aktywności POP
w przyjmowaniu kandydatów
jest jednak zróżnicowany. Na
166 POP — 24 nie powiększy­
ły swych szeregów. Stąd za­
danie na najbliższą kadencję
— zlikwidowanie tych dyspro­
porcji. Również stopień upar­
tyjnienia mieszkańców wsi
nie może nas zadowalać.

W Brzeskiem mieszka sporo
członków PZPR, pracujących
poza powiatem. Np. w gro­
madzie Wojnicz jest ich oko­
ło 300. Towarzysze ci, dotąd
nie „ujawniający" się w

miejscach swego zamieszka­
nia, mogliby przyczynić się
do ożywienia działalności wie­
lu wiejskich POP. Zamierza­
my więc zaprowadzić ewiden­
cję tych członków Partii 1

spowodować ich uaktywnienie
w środowiskach, gdzie zamie­
szkują. włączając do realiza­
cji zadań gospodarczych.

Szczególnej uwagi — wyma­
ga dalszy rozwój i podnosze-

Uoracyjnych. W następnych
latach roboty drogowe będą
kontynuowane. Istotnym dla
powiatu problemem, nad któ­
rym czuwać . musi instancja
partyjna jest dokończenie tak
ważnej inwestycji, jak budo­
wa wodociągów dla Brzeska
i okolicznych wsi. Zdaniem

instancji i aktywu, równole­
gle powinna być prowadzona
budowa kanalizacji.

Wreszcie należy wspomnieć
o planowanej budowie szpi­
tala powiatowego.

Podstawowym jednak zada­
niem brzeskiej organizacji
partyjnej pozostanie dalszy
Intensywny rozwój gospodar­
ki rolnej. W związku z tym
kontynuowane
melioracyjne,
ne w północnej części
tu.

Rozwój gospodarki
to przede wszystkim
plonów z ha. planuje
zyskanie w 1975 r. — 25 kwin­
tali z 1 ha czterech podsta­
wowych zbóż, 210 kwintali
ziemniaków, 300 kwintali bu­
raków cukrowych, 65 kwinta­
li siana łąkowego. Jednym z

czynników, mających zasadni­
czy wpływ na wysokość plo­
nów, jest stosowanie nawo­
zów mineralnych. Podczas,
gdy w roku gospodarczym
1969/70 zużywano 95,6 kg na­
wozów w czystym składniku
na 1 ha, to w roku 1974/75
ilość ta powinna wzrosnąć do
168,4 kg NPK na ha.

Zadania, stojące w najbliż­
szej kadencji przed powiato­
wą organizacją partyjną, nie
są łatwe. Ich pełna realizacja
zależeć będzie nie tylko od

Instancji powiatowej. Niezbę­
dny jest tu współudział 1 za­
angażowanie komitetów gro­
madzkich, zakładowych, in­
stancji miejskiej, wszystkich
członków Partii.

I

I
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uzgadniał z kie-

jednostkl admini-
różne sprawy bez
ich na zebraniach

i

Właściwe
wynikających
sprawozdawczo
czych kierunków działania,
które powyżej zostały
przedstawione, pozwoli nam

realizować nasze

zadanie

naszej

zosta-

skupu
tuczo-

Zawiadomienie
DOKP Kraków

związku z pracami sieciowy-
Krzeszo-

W
mi na szlaku Dulowa
wice w dniach 14, 15, 16 i 17 grud­
nia odwołuje się kursowanie po­
ciągu nr. 316 odj. z Krakowa godz.
8.30 i poc. nr 317 odj. z Trzebini

godz. 9.22, na odcinku Trzebinia —

Siersza — Krzeszowice.
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PRZYJACIEL
STUDENTÓW

MARIA SZELINGOWSKA

«^a^lat, poczynając od roku 1933, działalności naukowo-dydaktycznej —

Ja S najdłużej, bo przez pełne już ćwierćwiecze rozwijanej na terenie
* jednej uczelni; Politechniki Krakov kiej. Czas nieprzerwanej pracy

i obowiązków uporządkowany w skrócie statystycznym obejmuje: 52 publi­
kacje naukowe i dydaktyczne, 6 promolorstw zakończonych przewodami dok­
torskimi, 40 recenzji prac doktorskich i habilitacyjnych, 54 opinie w sprawie
powoływania na stanowiska docentów i profesorów, 33 prace dla wyda­
wnictw naukowych, kilkadziesiąt opracowań naukowo-technicznych dla prze­
mysłu maszynowego, górniczego, chemicznego, 13 lat sprawowania funkcji
prodziekańskich, dziekańskich i prorektorskich — około 10 tys. godzin zajęć
dydaktycznych, 7.500 szkolonych słuchaczy.

Odwiedzając profesora JA­
NUSZA WALCZAKA w jego
pracowni na Wydziale Mecha­
nicznym Politechniki, zastaje-
my go zaprzątniętego przygo­
towywaniem do druku nowego
podręcznika z zakresu wytrzy­
małości materiałów oraz pod­
staw teorii sprężystości i pla­
styczności. Dzieło 2-tomowe
zakrojone 'szeroko z myślą o

studiach zawodowych, magis­
terskich, jak i na użytek stu­
diów podyplomowych.

W tej części gabinetu, glzie’
stoi pokaźnych rozmiarów
biurko, wiszą na ścianach 3
zdjęcia pc -refowe: jedno nie­
dawno zmarłego rektora Poli­
techniki, prof. Kazimierza So-
kalskiego, dla którego — czło­
wieka rzadkich zalet umysłu
i charakteru — profesor Wal­
czak żywił gorącą przyjaźń i
szacunek. Dwa pozostałe
przedstawiają sławnego uczo­
nego prof. Maksymiliana Ty­
tusa Hubera i jego znakomite­
go ucznia prof. Włodzimierza
Burzyńskiego.

Jest w naszej rozmowie taki
moment, kiedy prof. Walczak
odwołuje się do pamięci tych
ludzi, mówiąc, iż w materii
działania wychowawczego,
wpływ osobowości nauczycie­
la ma wartość najtrwalszą.
Prof. Huber zaszczepił w nim
swoje zamiłowania naukowo-
badawcze w kierunku mecha­
niki stosowanej. Hubćr i Bu­
rzyński utwierdzili też głębo­
ko w jego świadomości prze­
konanie, że zadaniem uczone­
go w obrębie szkoły wyższej
jest na równi z rozwojem
twórczości badawczej, dosko­
nalenie działalności nauczy­
cielskiej.

Na czym polega istota roli i za­
dań nauczyciela akademickiego?
Odmienne tu są chyba tylko —

zastanawia się Profesor — meto­
dy przekazu wiedzy i formy kon­
taktu z młodzieżą — ludźmi bar­
dziej dorosłymi i w znaczym sto­
pniu samodzielnymi życiowo. Ale

Sobota
i niedziela
w Krakowie

ŚWIETLICA OSIEDLOWA
W CZYNIE SPOŁECZNYM

W sobotę dnia 12 grudnia br.

odbyło się uroczyste otwarcie
świetlicy — klubu na osiedlu
Centrum A w Nowej Hucie.

Aktyw tego osiedla, ukonsty­
tuowany w społeczny komitet

budowy świetlicy rozpoczął
działalność w. roku 1966. Pisa­
liśmy o tym na łamach „Ga­
zety”. W roku 1968 rozpoczęto
roboty budowlane, 30 listopa­
da br. komisja odbioru stwier­
dziła, że jakość wykonanych
robót jest badrzo dobra. Z

wpłat od mieszkańców osiedla
Centrum A i innych osiedli z

dochodu z imprez, dotacji Ra­
dy Zakładowej Huty im. Le­
nina, PSS, Spółdzielni Gar­
mażeryjnej, w robociźnie, do­
kumentacji i przygotowaniu
placu budowy uzyskano blisko
300 tys. zł. Dotacja DRN, wpła­
ta PSS ze środków obrotowych
oraz pomoc Zakładu Koksoche­
micznego, Elektromontażu,
przynosi dalsze pieniądze. Ak­
cją, niezwykle pożyteczną spo­
łecznie, kierowali: Z. Paczyń­
ski (przewodniczący Komitetu

budowy świetlicy), jego zastęp­
cy J. Siemiątkowski 1 M. O-
kuński, a funkcję inspektora
nadzoru pełnił Jerzy Jarolim.

„PROM”
W sali Filharmonii Krakow­

skiej odbył się 13 grudnia kon­
cert Orkiestry i Chóru Pol­
skiego Radia i Telewizji pod
dyrekcją R. Czajkowskiego. Ja­
ko soliści wystąpili: znany
śpiewak A. Hioiski i J. Jar-

goń (organy).

MŁODZIEZ szkoły
MUZYCZNEJ NR 2

— dala 13 bm. uroczysty kon­
cert z okazji rozpoczęcia bu­
dowy szkoły muzycznej w No­
wej Hucie, (j)

istota roli nauczyciela w sensie

oddziaływania pedagogicznego
jest niezmienna. Po prostu należy
byc dla młodzieży wzorem postaw
godnych uznania i naśladowania.
Przykładem we wszystkim: w po­
stawie moralnej, społecznej, w

uczciwości głoszonych poglądów i

zgodnego z nimi postępowania.
Siła wpływu pedagogicznego — a

mieści się w tym procesie m. in.

oddziaływanie intelektualne na

rozwój ambicji, zainteresowań u-

mysłowych ucznia — zależy w o-

(jromnej mierze od rzetelności
wiedzy, opanowania przedmiotu
reprezentowanej dyscypliny. Są
wprawdzie przedmioty o szczegól­
nym ładunku treści ideologicz­
nych, np. ekonomia polityczna.
Niemniej wykładając mój przed­
miot „wytrzymałość materiałów”
nie odczuwam braku tych moty­
wów, które pozwalają kształtować
światopogląd studentów, ich sto­
sunek do współczesnej rzeczywi­
stości oraz kierować ich uwagę w

stronę bliskich nam politycznie i

społecznie problemów.
Ciekawi nas praktyka po­

stępowania pedagogicznego
Profesora, metody jego pracy
nauczycielskiej.

Pierwszą naczelną zasadą
jest pedantyczne — jak o-

znajmił, przygotowanie się
do prowadzonych zajęć. Wy­
kład musi być wyłożony wzo­
rowo, usystematyzowany treś­
ciowo, zwarty problemowo.
Nie uznaje sztywnych, w chło­
dnym dystansie utrzymanych
wystąpień „ex katedra”. Stara
się wciągać słuchaczy do akty­
wnego uczestnictwa, uprawia­
jąc formę wykładu dyskusyj­
nego. Pierwszy wykład w gro­
nie nie znających go jeszcze
studentów zwykł zaczynać od
propozycji: proszę mi przery­
wać, pytać, domagać się wy­
jaśnień, jeśli jakaś kwestia
jest niezrozumiała. To przeła­
mywanie bariery milczącego,
biernego odbioru jest — jego
zdaniem — ogromnie ważnym
elementem ułatwiającym wza­
jemny stosunek.

Stara się nigdy nie spóź­
nić na wykład i nigdy nie

.przeciąga go ponad wyznaczo­
ne 45 minut. Dłuższe, ponad
tę normę czasową skupienie
uwagi wyczerpuje psychicznie
słuchaczy, odnosi odwrotny
skutek. Twierdzi, że sztuka
dobrego wykładu wymaga pe­
wnych nawet umiejętności
aktorskich. Dla rozładowania
napięcia umysłowego audyto­
rium worowadza momenty
odprężenia, przerywając wy­
kład opowiadaniem... dowci­
pów.

Następna zasada — tym razem

w odniesieniu do praktyki egza­
minacyjnej. Uważa za wysoce nie­
pedagogiczne postępowanie, które
zmusza studentów do zwracania
uwagi na nastroje, gusty, upodo­
bania egzaminatorów. Jest zdecy­
dowanym przeciwnikiem owych
„złych 1 złotych humorów”, od
których często zależą wyniki e-

gzaminów: serie „spalonych” al­
bo pozytywnych not. Egzamin —

powiada — wymaga od profesora
maksimum rzeczowości, opanowa­
nia, spokoju, cierpliwości. Jeśli
nie jestem w tzw. formie psychi­
cznej, lepiej z

sprawy poniechać czynności egza­
minacyjnych, niż folgując
wom, wprowadzić do oceny pracy
studenta element przypadku.

Jest jeszcze jedna płaszczy­
zna oddziaływań wychowaw­
czych wysoko ceniona w

praktyce nauczycielskiej pro-
Walczaka.

Czynnie udzielając się w

pracach towarzystw nau­
kowych, aktywnie anga­

żując się jako członek Partii
w działalność polityczna i spo­
łeczną — profesor Walczak
zawsze znajduje czas na

bliskie, serdeczne kontakty ze

studentami. Nigdy nie lekce­
waży żadnego ich zaproszenia.
Przychodzi na zebrania akty­
wu młodzieżowego, chętnie
bywa na imprezach klubo­
wych politycznych i rozryw-
kowo-towarzyskich. Będąc za­
palonym działaczem sporto­
wym bierze udział w wielu
studenckich akcjach np. w

Bieszczadzkim Raidzie Poli­
techniki. Kiedy w zeszłym
roku (sprawował wówczas
funkcję prorektora) zjawił się

na Bukowinie wśród uczestni­
ków studenckiego obozu nar­
ciarskiego, kierownik Studium
WF dr J. Danilczyk zapowie­
dział jego obecność: oto rek­
tor, który przyjechał do nas

na nartach, a nie „wołgą".
Tym serdecznym, bezpośre­

dnim kontaktom wyrażającym
się we współpracy z organiza­
cjami młodzieżowymi i w ,u-
czestniczeniu w towarzyskim
życiu środowiska, zawdzięcza
prof. Janusz Walczak żywą
sympatię, gorący szacunek i

najzaszczytniejsze miano, ja­
kim darzyć można wychowa­
wcę i nauczyciela: miano
przyjaciela studentów.

ajmłodsza dzielnica Krakowa od zarania

słynęła z obywatelskiej postawy swych
mieszkańców, którzy nie szczędzili wysił­
ku, aby ich domy, skwery, parki prezento­
wały się jak najlepiej.

NA PRZYKŁADZIE NOWEJ HUTY

KORZYŚCI
SPOŁECZNEJ INICJATYWY

społecz-.

przy
pomocy
planami

W Ośrodku Informacji Technicznej i Ekonomicznej Huty im.
Lenina zainstalowano ostatnio telefoniczną aparaturę pomysłu
mgr inż. Wl. Choroniewskiego. Każdy pracownik huty może,
po nakręceniu odpowiedniego numeru telefonu, usłyszeć na­
grany na taśmę magnetofonowa tygodniowy przegląd prasy
technicznej, wydawnictw i publikacji, którymi dysponuje
ośrodek. Urządzenie pracuje przez 12 godzin na dobę, prze­
kazując informację w specjalnościach wielkoplecownictwa,
stalownictwa, walcowniclwa. Na zdjęciu: kierowniczka Bi­
blioteki Technicznej Huty mgr Bożena Wysocka przy bloku

magnetofonów, przekazujących jednocześnie 6 programów
opracowanych w ośrodku. CAF — Gawliński

W celu dalszego, ale w więk­
szym niż dotychczas stopniu,
wykorzystania aktywności
społecznej mieszkańców Nowej
Huty, młodzieży szkolnej, or­
ganizacji społecznych, przed­
siębiorstw i instytucji — Pre­
zydium Dzielnicowej Rady
Narodowej opracowało 5-letni
program czynów społecznych
przewidzianych na lata 1971—
1075. Plan ma skoordynować

gólna tych prac przekroczy 32 min

zl, z czego dwie trzecie stanowić

będzie dobrowolna praca miesz­
kańców. Zagospodarowany zosta­
nie teren Zalewu przy ul. Bulwa­
rowej, zasadzone zostaną kilome­
try żywopłotu, powstanie amfite­
atr, punkty żywnościowe i sanitar­
ne. Początek już został zrobiony.
W październiku br. rozpoczęto
prace ziemne przy udziale przed­
siębiorstw i młodzieży szkolnej.

Zagospodarowane zostaną tereny
wzdłuż rzeki Dlubnl. Na dużej

wpłaty z funduszów zakładowych]
Wiele Jeszcze można by wyliczyć

Inwestycji, które zrealizowane zo­
staną przy pomocy społecznej ak­
tywności mieszkańców.

Program obejmuje 5 lat, ale
już w pierwszym roku miesz­
kańcy Nowej Huty będą mogli
pochwalić się wymiernymi i

konkretnymi efektami, ogólnej
wartości 16 min zł (ponad 9
min — w czynie społecznym).
Rosną środki finansowe i de­
klarowane godziny pracy mie­
szkańców zatrudnionych m.

in. w Dyrekcji Inwestycji
Miejskich, przedsiębiorstwie
„Instal”, „Mostostal”, Zakła­
dach Mleczarskich w Krzesla-
wlcach, Elektrociepłowni w

Łęgu, Spółdzielni Mieszkanio­
wej „Hutnik”, spółdzielni

korzyścią dla

ner-

Wczoraj wieczorem w kopalni soli w Wieliczce zostało zakończo­
ne sympozjum Stałej Komisji Budownictwa RWPG ETO. Przez 5
dni 70 delegatów zapoznało się dzięki wygłoszeniu 41 referatów
z systemami i programami obliczeniowymi w budownictwie. Przed

podpisaniem końcowego protokołu, delegaci zwiedzili Muzeum w Wie­
liczce. Na zdjęciu: wiceminister budownictwa i materiałów budo­
wlanych mgr inż. Cz. Przewoźnik w towarzystwie zast. przew. Prcz.
WRN w Krakowie .1. Sokołowskiego podczas zwiedzania ekspozycji.

Fot. W. Klag

Program upowszechnienia kultury, jaki
przedstawił Wydział Kultury Prezydium
RN m. Krakowa na okres trwającego do

grudnia 1971 roku kulturalno-oświatowe­
go - przynosi bardzo istotne zmiany w zakre­
sie ukierunkowania działalności świetlic, klu­
bów i domów kultury na terenie naszego
miasta.

Z PROBLEMÓW KULTURALNYCH

NASZEGO MIASTA

KRAKOWSKIM PLACÓWKOM
KULTURALNO-
OŚWIATOWYM

POD ROZWAGĘ
HENRYK CYGANIK

programowej,
była to baza
poziomie ar-

ideowym, nie

Dotychczas głównym ce­
lem i kierunkiem pracy u-

powszechnieniowej w tych
placówkach był rozwój
ruchu amatorskiego i orga­
nizacja kół zainteresowań
— słowem tworzenie wła­
snej bazy
Nie zawsze

na wysokim
tystycznym i
zawsze najtrafniejszy był
wybór tematyki prelekcji,
spotkań i imprez. Z tej
przyczyny bywalcy świetlic
i klubów otrzymywali pro­
gram bardzo przypadkowy
i wycinkowy.

„Przede wszystkim pla­
cówki kulturalno-oświato­
we w warunkach Krako­
wa muszą być inspiratorem
i organizatorem planowego
procesu na rzecz korzysta­
nia przez społeczeństwo z

autentycznych wartości

kulturalnych, w które jest
tak zasobne nasze miasto"
— czytamy we wspomnia­
nym programie. I dalej —

„Naprzeciw tym wysiłkom
powinny wychodzić zawo­
dowe placówki upowszech­
niania kultury: teatry, fil­
harmonia, muzea, BWA, a

także związki twórcze”.
W świetle tych planów

placówki kulturalno-oświa­
towe stają się pewnego ro­
dzaju doradcami, przewod­
nikami i komentatorami w

zakresie wyboru i percep­
cji dóbr kulturalnych, któ­
re proponują profesjonali­
ści. Zadania kierowników
świetlic osiedlowych, do­
mów kultury, przyzakła­
dowych klubów będą pole­
gać na organizowaniu pój­
ścia do teatru, kina, mu­
zeum, na wystawy plasty­
czne, czy na koncert; na

prowadzeniu akcji propa­
gandowej i oświatowej —

a więc przede wszystkim na

organizowaniu atmosfe-
r y sprzyjającej wszech­
stronnemu zainteresowa­
niu mieszkańców życiem
kulturalnym ich miasta.

Prognozy z tytułu takiego
ustawienia pracy placówek
kulturalno-oświatowych wydają
się być optymistyczne — może

zwiększy się frekwencja tea­
tralna, do muzeów będą cho­
dzić nie tylko wycieczki spoza
Krakowa, na wystawy plasty­
czne — nie tylko koneserzy,
zaś w filharmonii zajęte będą
wszystkie miejsca, nawet przy
okazji piątkowych koncertów.
Powodzenie tej akcji zależy
oczywiście od samych kierow­
ników placówek i od zaintere­
sowanych instytucji kultural­
nych. Atmosfera dyskusji, ści­
słe 1 częste kontakty artystów
z wszystkimi środowiskami
Krakowa oraz poglądowa
forma upowszechniania osiąg­
nięć sztuki — oto podstawa
nowego programu.

Nie oznacza to oczywi­
ście kategorycznego zerwa­
nia z rozwijaniem ruchu
amatorskiego i zaintereso­
wań hobbystycznych, ale

przesunięcie „punktu cięż­
kości” i kierunku pracy
upowszechnieniowej. Zwła­
szcza, że inicjatywy tego
typu były dotychczas po­
dejmowane sporadycznie.
Teraz przyszła chyba po­
ra, aby zmienić profil pra­
cy wspomnianych placó­
wek. Ich kierownicy po­
winni nawiązać kontakty
z instytucjami kulturalny­
mi, orientować się w aktu­
alnych propozycjach tych
instytucji, a wreszcie —

poprzez reklamę, dyskusje,
wykłady, spotkania z ar­
tystami, zawsze w powią­
zaniu z obejrzanym spek­
taklem, wystawą, koncer­
tem itd. — kształtować u-

podobania oraz wrażliwość
estetyczną i ideową od­
biorców. Są to na pewno
zadania bardzo trudne, ale
wydaje się, że na efekty
nie trzeba będzie długo
czekać — jeśli, oczywiście,
kierownicy placówek kul­
turalno-oświatowych po­
dejdą z pełnym zrozumie­
niem do tej nowej propo­
zycji programowej.

zamierzenia inwestycyjne i re­
montowe wykonywane
udziale ludności i

przedsiębiorstw — z

państwowymi.
Program czynów

nych na najbliższą 5-latkę o-

piera się o uchwałę Dzielnico­
wej Rady Narodowej z wrze­
śnia br. w sprawie planu po­
rządkowania osiedli dzielnicy
Nowa Huta. Wykorzystane zo­
stały materiały zainteresowa­
nych wydziałów Prezydium o-

raz pracowników Zespołu do
spraw Czynów Społecznych,
działających w porozumieniu z

Terenowymi Grupami Partyj­
nymi, Komitetami Osiedlowy­
mi i Administracjami Domów
Mieszkalnych. Plan czynów
obejmujący 3 grupy zadań:
osiedlowe miejskie, osiedlowe
wiejskie i ogólnodzielnicowe,
sporządzony jest na poszcze­
gólne lata 5-latki, a z łącznej
wartości robót 60 min zł, war­
tość czynów społecznych wy­
nieść ma ponad 37 min zł, po­
moc przedsiębiorstw oblicza
się na okoio 15 min zł, udział
państwa prawie 8 min zł.

Pierwsza grupa zadań, to pra­
ce na rzecz osiedli miejskich. Po­

rządkować się będzie tereny zielo­
ne, kluby 1 świetlice, ogródki jor­
danowskie oraz place gier 1 zabaw.
Mieszkańcami, którzy zadeklarują
chęć włączenia się do czynów, o-

plekować się będą Komitety Osie­
dlowe a Administracje Domów

Mieszkalnych służyć mają facho­
wymi radami. Oczywiście, wielki
wkład będą miały przedsiębiors­
twa sprawujące opiekę nad osie­
dlami. Przy udziale mieszkańców

wykonane zostaną
ty wnętrz klubów

prace porządkowe
ków.

drobne remon-

i świetlic oriz
wokół budyn-

Program na lata 1971—75
przewiduje wykonanie no­
wych ogródków jordanows­

kich oraz konserwację urzą­
dzeń w ogródkach istnieją­
cych. Gospodarze dzielnicy li­
czą tu szczególnie na przed­
siębiorstwa, które z pewnością
udzielą pomocy przy montażu

sprzętu przeznaczonego na u-

milanie czasu naszym malu­
chom.

Z prac przewidzianych w

grupie „osiedla wiejskie” wy­
konane będą renowacje chod­
ników, remonty dróg, zagospo­
daruje się nieużytki przez za­
sadzenie drzew, przeprowadzi
remonty drobne świetlic i do­
mu dziecka. Już dziś jednak
zakłada się wzrost wartości
zadań, biorąc pod uwagę ilość
zgłoszonych deklaracji miesz­
kańców.

Najpoważniejszą grupę stanowią
prace o charakterze ogólnodzleł-
nicowym. Będzie to urządzanie te­
renów rekreacyjnych 1 sportowo-
wypoczynkowych, których nadał

brakuje w Nowej Hucie. Według
szacunkowych danych wartość o-

(31)

18. ZNOWU CHWESE

Czarne otwory okien ślepo patrzy­
ły na ulicę. Nieliczni przechodnie
śpieszyli do swych domów jak naj­
krótszą drogą. Minęła już północ.

Taratura prowadził wolno samo­
chód. Nie było to łatwe zadanie, gdyż
ulice były tu nieco za wąskie dla
mercedesa, a prócz tego musiał za­
trzymywać się przy każdym skrzy­
żowaniu. Profesor Miller dopiero w

ostatniej chwili rzucał krótko „Na
prawo” lub „Na lewo”.

Profesor siedział obok swego kie­
rowcy pogrążony w rozmyślaniach.
Taratura spojrzawszy na niego zro­
zumiał, że wydaje on te rozkazy nie
podnosząc oczu. Albo znał tę drogę
na pamięć, albo potrafił jakimś cu­
downym sposobem odgadnąć właści­
wy kierunek.

W ciągu ostatniego roku ani razu

nie zdarzyło mu się wyjeżdżać tak
późno, a zwłaszcza z przedsięwzię­
ciem takich środków ostrożności. Za­
zwyczaj bywało tak, że Miller dzwo­
nił do Taratury na pół godziny przed
wyjazdem, a następnie, zająwszy już
miejsce w mercedesie rzucał krót­
ko: „Do Dorona!” lub „Do laborato­
rium!” lub też „Dokąd chcesz, Tara­
tura!”

Tym razem jeszcze rano wezwał
on Taraturę do swego gabinetu, po­
sadził na krześle i zrobiwszy nie­
zwykle długą pauzę, powiedział:

— W nocy musisz być pod apteką
w dzielnicy Strow. Nikt o tym nie
ma prawa wiedzieć. Nawet Irena.
Do tego czasu możesz robić co ci się
podoba, tylko nie zostawiaj wozu w

garażu.
Taratura dawno oduczył się zada­

wania szefowi jakichkolwiek pytań.
W nocy zabrał Millera spod apteki-
i stosownie do jego wskazówek przez
czterdzieści minut wiózł go przez ca­
łe miasto. Znajdowali się teraz w

starej, ponurej dzielnicy, która nie
wyróżniała się niczym prócz dawnej
architektury i pożałowania godnej
knajpy pod nazwą „Wskazujący pa­
lec”.

Asfalt błyszczał, świecąc nieprzy­
jemnie w oczy. Mżył drobny deszcz.
Nieliczne reklamy widoczne na sta­
romodnych fasadach wyglądały jak
licha dekoracja jakiegoś niesamowi­
tego filmu.

— Stój! — krzyknął nagle Miller.
Taratura błyskawicznie zatrzymał

samochód nie zdejmując jednak rąk

z kierownicy ani nie wyłączając
starteru.

— Stąd pójdziemy pieszo — po­
wiedział Miller. — Przede wszyst­
kim muszę ci zadać kilka kontrol­
nych pytań, od których zależy czy
pójdziesz ze mną, czy też zaczekasz
w samochodzie. Wyłącz reflektory.

Taratura wykonał polecenie. Wo­
kół panowała cisza zakłócana jedy­
nie miarowym stukiem deszczu o

karoserię mercedesa.
— Wiadomo ci, Taratura — rżekł

Miller po pauzie — że ja już bywa­
łem w tej dzielnicy?

— Dwa razy w tygodniu, szefie —

odpowiedział Taratura.
— Śledziłeś mnie?
— Nie, szefie, pan mi zakazał to

robić. Po prostu domyśliłem się, po­
nieważ zawsze wiedziałem gdzie
pan jest z wyjątkiem...

— Nikomu o tym nie mówiłeś? —

przerwał Miller. — Nawet Irenie?
Taratura uśmiechnął się.
— Rozumie się, szefie. Chociaż

jestem pana osobistą ochroną to

przecież rozumiem, że ma pan pra­
wo do prywatnego życia.

— Dziękuję — powiedział Miller
bez cienia ironii. — Wobec tego mo­
żemy iść.

Wysiedli z samochodu. Taratura
szedł za Millerem, który doskonale
orientował się w terenie mimo pa­
nujących ciemności. Minęli kilka
budynków, wreszcie weszli w zau­
łek i zatrzymali się przed starym,
trzypiętrowym domem, wyglądają­
cym jakby zbudowano go co naj­
mniej dwieście lat temu. Taratura
wiedział, że tego rodzaju domy ob­
fitują w liczne korytarze, podziemia

części terenu utrzymany zostanie
charakter naturalny, bowiem tu

mieszkańcy dzielnicy chętnie szu­
kają odpoczynku na wolnym po­
wietrzu.

Wielkim zamierzeniem są
tzw. „planty bieńczyc-
kie". Znacznym nakła­

dem kosztów i pracy zniwelu­
je się teren, wykona alejki,
kwieciste klomby, zbuduje
boiska sportowe. Sporą inwe­
stycję stanowić będzie lasek
mogilski, który przekształcony
zostanie w park wypoczynku.

W planie figuruje też budowa
„Domu Młodości”. Jest to wielkie
zamierzenie, bowiem ogólny koszt

budowy wyniesie około 140 min zl.
Istniejący Komitet Społeczny Bu­
dowy Domu Młodości zebrał już
ponad 8 min zl 1 posiada dekla­
racje na dalsze 5 min zl. Są to

„Remont” i, oczywiście, Hu­
cie im. Lenina. Znaczne kwoty
na realizację tych bogatych
zamierzeń przewidziały prezy­
dia
we]

DRN oraz Rady Narodo-
m. Krakowa.

Na przykładzie Nowej Hu­
ty widzimy, jak potęż­
nym i niewyczerpanym

źródłem energii jest aktyw­
ność społeczna mieszkańców.
Przy odpowiedniej inicjatywie
i poczynaniach organizacyj­
nych można ją jeszcze bardziej
wykorzystać i przekształcić w

olbrzymie wartości materialne.
Gospodarze dzielnicy Nowa
Huta umieją tę aktywność
wzniecić.

JERZY DOMAŃSKI

LUDZIE NASZEGO REGIONU

KRAWIEC
MODELARZ Z „YISTUŁI"

Dyrektor Zakładów Przemysłu Odzieżowego „Vistu-
la” z dumą mówi o nim: „Jeden z najlepszych w kraju
krawców-modelarzy...” Najlepszy w zakładzie — to

dużo; jeden z najlepszych w skali kraju — to znacz­
nie więcej, bowiem taką opinię w skali kraju kształ­
tować muszą długie lata.

ZDZISŁAW KWAPIEŃ ma za

sobą 18 lat pracy zawodowej w

„Vistułi”. Pamięta jak zakład się
rozwijał, jak stopniowo podejmo­
wał produkcję eksportową, jak
zdobył masowego odbiorcę w ca­
łym kraju. Rozpoczął pracę w wie­
ku 22 lat, początkowo jako jeden
z wielu krawców ZPO. Dzięki
swej solidności 1 talentowi
wkrótce został brygadzistą. Sie­
dem lat temu wytypowano go do

funkcji krawca-modelarza. A ta­
kich jest w „Vistull” tylko dwóch:
on 1 Michał Jania. Wraz z plasty­
czkami Jadwigą Wiesiołowską-Sy-
kuterą i Zofią Godkiewicz-Gajdą
tworzą wzorcowe modele do pro­
dukcji garniturów męskich. Wiele

spośród tych garniturów uzyskało
medale, dyplomy uznania i na­
grody. Np. złoty medal na Festi­
walu Mody Polskiej BWK „Opi­
nia”, dyplom na Międzynarodowej
Wystawie Odzieży w Moskwie w

1967 r„ złoty medal na Kongresie
Mody Polskiej w Krakowie w 1966
r. i corocznie pierwsze, drugie na­
grody na wewnętrznych konkur­
sach Zjednoczenia. Aby wzorcowe

modele były nie tylko wygodne,
lecz i modne — dwa razy w roku
Zdzisław Kwapień jeździ do Cen­
tralnego Laboratorium Wzornic­
twa na konsultacje 1 śledzi wszel­
kie tendencje W męskiej modzie.
To dzięki niemu m. in. garnitury
z „Vistuli” podobają się w kraju
i za granicą.

Doskonała praca zawodowa i

koleżeńska postawa, jak również

cenny w społecznym współżyciu
optymizm, przyczyniają się do po­
pularności Zdzisława Kwapienia
wśród załogi „Vistull”. Nic dziw­
nego zatem, że już po raz drugi
powołany został do Rady Robotni­
czej zakładów, gdzie jak najlepiej
stara się wywiązywać ze swej spo­
łecznej roli. A co najważniejsze
— bardzo lubi swój zawód 1 —

jak twierdzi — jezcze się na nim
nie zawiódł. Może to zasługa ojca,
również wytrawnego mistrza Igły,
który wpoił synowi szacunek dla

własnej pracy? (ter)

ŚLADEM NASZYCH

PUBLIKACJI

GDZIE
PIĆ PIWO

i klatki schodowe, w których bardzo
łatwo zabłądzić, tak jak to mu się
zdarzyło, kiedy prowadził sprawę
zabójstwa bankiera Costera. Ten
dom w niczym nie różnił się od
tamtego i Taratura zbliżywszy się
do Millera powiedział:

— Tu jest co najmniej dwanaście
wejść i wyjść.

— Znasz ten dom? — krzyknął
Miller. — Więc jednak mnie śledzi­
łeś?

— Ależ co znowu, szefie — obru­
szył się Taratura. — Zapomina pan,
że pracowałem w policji jako wy­
wiadowca.

Miller uważnie spojrzał na Tara-
turę i zastanowił się. Widać było, że
nie może się zdecydować czy brać
go ze sobą.

— Która godzina? — zapytał.
Taratura spojrzał na zegarek.
— Druga, szefie. Zaraz powinien

bić zegar na wieży kościoła, który
znajduje się w pobliżu.

I w tym momencie rzeczywiście
rozległy się dwa potężne uderzenia
dzwonu, potwierdzając słowa Tara-
tury. Miller już zupełnie nie
dział co robić.

— Niech to diabli wezmą —

nął z gniewem. — Znasz ten

-zy go nie znasz? Bywałeś tu, czy
nie bywałeś?

— We „Wskazującym palcu”, sze­
fie. Znajduje się on obok kościoła.
Bywałem tam często z Chesterem,
pan powinien go pamiętać. Był w

tym czasie reporterem „Wieczorne­
go Dzwonu”. Tam jest wspaniałe
piwo.

wie-

szep-
dom,

(Ciąg dalszy nastąpi)

W notatce pt. „Przy restau­
racji Kazimierz” pisaliśmy, że
ta placówka — po likwidacji
sprzedaży piwa w barze „Li­
liput” oraz w restauracji „Za
Rogiem” — stała się ulubio­
nym miejscem spotkań ludzi

„urodzonych w niedzielę”.
Nad kuflami piwa trawią dłu­
gie godziny, a ich słownictwo
i styl zachowania się, to zmo­
ra nie tylko dla ludzi, którzy
w tej restauracji spożywają
posiłek, ale i dla mieszkań­
ców okolicznych bloków.

W odpowiedzi dyrekcja KZG

„Wschód” przyznaje, że sytu­
acja w tym barze jest rzeczy­
wiście trudna właśnie z po­
wodu owego nagromadzenia
piwoszy. KZG „Wschód” za­
pewnia. że w barze „Kazi­
mierz” ogranicza się, w mia­
rę możliwości, konsumpcję
piwa, zlikwidowano wysokie
krzesła (hokery) co również

wpływa na skrócenie czasu

przebywania piwoszy w barze.
Równocześnie KZG „Wschód”
czynią starania o przydział
lokali na pijalnie piwa, co z

jednej strony zwolniłoby pew­
ną ilość miejsc konsumpcyj­
nych w restauracjach i ba­
rach, a z drugiej przeciwdzia­
łałoby skupieniu się w jed­
nym lokalu zbyt dużej liczby
uciążliwych 1 hałaśliwych a-

matorów dużego jasnego.
W swej odpowiedzi dyrekcja

przeciwstawia się propozycji
likwidacji piwa również w

barze „Kazimierz”. Jest to o-

brona na zapas, gdyż takiej
propozycji nie wysuwaliśmy.
Zdajemy sobie bowiem spra­
wę, że samo mechaniczne o-

graniczenle punktów sprzeda­
ży piwa (I wszelkich innych
napojów alkoholowych) nie

rozwiązuje problemu. Jest to

bowiem sprawa podnoszenia
ogólnej kultury społecznej.
Niebagatelną rolę może tu

spełniać także gastronomia.
(wb)
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Wybrzeże mistrzem

półmetka
Rozgrywki I ligi koszykówki mężczyzn osiągnęły pół­

metek. Lider — Wybrzeże Gdańsk — posiada znaczny za­
pas punktowy w walce o tytuł mistrza Polski. Gdańszcza­
nie stale należeli do czołówki krajowej, walcząc o pry­
mat. Tym razem cel ten jest bardzo bliski...

. Wisła zajmuje drugą lpkatę. Z „rozkładu jazdy” w dru­
giej rundzie trudno będzie Wiśle utrzymać pozycję wice-
lidera do końca rozgrywek. Wyraźnym outsiderem jest
zespół łódzki Społem.

Dramatyczny pojedynek stoczyły w sobotę zespoły Po­
lonii i Wybrzeża w Warszawie. Wygrało Wybrzeże dopie­
ro po dogrywce. Niespodzianką jest porażka mistrza Pol­
ski Śląska w Warszawie z akademikami, Wisła wyszła
obronną ręką z wyjazdu do ~

punkt.
Poznania, przywożąc jeden

Pozostałe wyniki: Polonia —

Wybrzeże 80:81 (73:73, 38:33) i
64:89 (34:46), Górnik ~

'

brzych — Społem Łódź
(53:41) i 99:69 (57:38),
Warszawa
(40:27).

Dziś odbędzie się rewanżo­
we spotkanie AZS Warszawa
— Śląsk oraz dziś i jutro zo­
staną rozegrane spotkania tej
kolejki ligowej Lublinianka —

Legia.

Wał-
111:81

AZS
Śląsk 76:63

1. Wybrzeże 18 16 1544—1415
2. Wisła 18 13 1412—1322
3. Śląsk 17 11 1393—1235
4. Polonia 18 10 1440—1374
5. AZS W. 17 10 1257-1230
6. Lech 18 9 1355—1355
7. Legia 16 7 1382—1337
8. Lublin. 16 6 1116—1208
9. Górnik 18 5 1519—1663

10. Społem 18 0 1223—1602

LECH - WISŁA 83:65...

Nikt się niespodziewał tak łat­
wego zwycięstwa koszykarzy Le­
cha w Poznaniu nad zespołem
„białej gwiazdy”. Drużyna po­
znańska zastosowała jednak sku­
teczny manewr „eliminując” naj­
groźniejszą parę strzelców Wisły
Langiewicza 1 Likszo. Ci dwaj ko­
szykarze byli tak pieczołowicie
pilnowani, że np. Langiewicz u-

zyskał w pierwszej połowie trzy
punkty a w drugiej — sześći Zes­
pół poznański zagrał świetny mecz

i krakowianie nie mieli wiele do
powiedzenia. Najwięcej punktów
dla Wisły uzyskali: Ładniak
Gardzina 16, Likszo 14.

...I 68:72

Rewanżowy pojedynek
karzy Lecha i Wisły wygrali kra­
kowianie 72:68 (38:27), O porażce
zespołu poznańskiego zadecydowa­
ła pierwsza połowa spotkania, gdy

18,

koszy-

Pokaz siły, sprawności i piękna
IV wojewódzki turniej kulturys­

tyczny organizowany przez Żarz.
Okr. Zw. Zaw. Metalowców,
KKKF1T oraz Ognisko TKKF „Po­
lon” zakończył się pełnym sukce-

jąe puchar ufundowany przez
Związek Metalowców.

Wyniki Indywidualne: zawodni­
cy o wzrośnie do 173 cm: 1. Wnęk,

2. F. Giermek 3. Wspólnik
(wszyscy „Polon”); kategoria po­
nad 173 cm: 1. Cz. Giermek (Po­
lon), 2. Romański (AZS AGH),
3. Łis (Polon).

Turniej stał na wysokim pozio­
mie, ciesząc się wielkim zaintere­
sowaniem publiczności.

NIEPOWODZENIA

BACHLEDY
W ZJEŹDZIE

zawo-

Z Wojewódzkiego Turnieju Kul­
turystycznego. Na zdjęciu: zwy­
cięzca turnieju W. Wnęk z ogni­

ska TKKF „Polon”.
Fot. W. Klag

gem ogniska „Polon". Zespól ten
w konkurencji drużynowej zajął
pierwsze miejsce przed AZS AGH
1 TKKF Sokół Bochnia zdobywa*

Na międzynarodowych
dach w narciarstwie alpejskim w

Sestriere odbył się w niedzielę
bieg zjazdowy mężczyzn, zalicza­
ny do punktacji pucharu świata.
Podobnie jak w sobotę w zjeździe
kobiet, także w konkurencji męż­
czyzn triumf święciła .ekipa: fran­
cuska. Pierwsze zwycięstwo w

tym sezonie odniósł Francuz Hen-
ri Duvillard, wyprzedzając swego
rodaka Bernarda Orcela oraz zdo­
bywcę pucharu świata w ub. sezo­
nie Austriaka Karla Schranza.

W niedzielnym biegu zjazdo­
wym startowali także dwaj Pola­
cy: Andrzej Bachleda 1 Tadeusz
Kaim. Nie odegrali on! poważniej­
szej roli, zajmując 44 i 51 miejsce.
Pozostali dwaj nasi narciarze,
Chramlec 1 Ćwikła nie zostali do­
puszczeni do startu, ponieważ wa­
runkiem udziału w zawodach by­
ło posiadanie maksimum 50 pkt.
na liście klasyfikacyjnej FIS.

Fischer zdeklasował rywali
W Palmie na Majorce zakoń­

czył się mlędzystrefowy turniej
szachowych indywidualnych mi­
strzostw świata. Jego zwycięzcą
został Amerykanin Bob Fischer,
który w 23 partiach zdobył 13,5
pkt. Ponadto w pierwszej szóst­
ce, która zakwalifikowała się do
przyszłorocznego turnieju preten­
dentów znaleźli się: Iluebner
(NRF), Geller (ZSRR) i Larsen
(Dania) — wszyscy po 15 pkt. o-

raz Tajmanow (ZSRR) 1 Uhlmann
(NRD) — obaj po 14 pkt. W tur­
nieju tym wystąpią również dwaj
arcymistrzowie radzieccy Pero-

sjan i Korcznoj.
*

Mlędzystrefowy turniej na Ma­
jorce miał bardzo interesujący
przebieg. Walka pomiędzy posz­
czególnymi zawodnikami była
niezwykle zacięta i niemal do o-

statnlej partii nie było wiadomo,
którzy arcymistrzowie zakwalifi­
kują się do przyszłorocznego tur­
nieju pretendentów. Bezkonku­
rencyjnym okazał się amerykań­
ski arcymlstrz Bob Fischer, któ­
ry uzyskał nad kolejnymi zawod­
nikami 3,5 punkta przewagi. A-
merykanin miał świetny początek'
i znakomity finisz. Przy końcu
rozgrywek wygrał kolejno 5
partii i bezapelacyjnie zape-

wnil sobie udział to walce o

tytuł mistrza świata. Dobrze się
takie spisali Huebner, Geller i
Larsen a takie Tajmanow i Uhl-
mann. Szczególnie rewelacyjnie
spisał się zawodnik NRD, na

którego nikt nie stawiał przed
początkiem turnieju,
szych

'

eliminacji
kowalo się dwóch
ZSRR, potwierdzając
Związku Radzieckiego w sporcie
szachowym w świecie. (zs)

Do dal-
zakwalifi-

szachlstów
supremację

PIERWSZA PORAŻKA t

LIDERA

Z TRAMWAJEM

Krakowski Tramwaj wygrał
wczoraj trudny mecz z liderem
ligi międzywojewódzkiej tenisa
stołowego AZS Gliwice 6:4. Pojedy­
nek ten był bardzo emocjonujący.

Punkty dla Tramwaju zdo­
byli: Chrapisiński — 2, Obrzut,
Bychawski po jednym oraz w

grze kobiet — Klinik. W grze
mieszanej punkt dla Tramwaju
zdcbyla para Klinik, Chrapisiń­
ski. AZS doznał pierwszej poraż­
ki w tegorocznych rozgrywkach,
podobnie jak jeden z lepszych za­
wodników kraju Cyrus, który
przegrał z Chrapislńskim. (zs)

W meczu sobotnim Tramwaj
przegrał z Chemikiem 3:6. Punk­
ty zdobyli: Chrapisiński 2 i Ob­
rzut 1. (zs)

=

=

i

s

TOTO-LOTEK

S,4,8,21,22,24,dod.46
LAJKONIK

19—35 — 18—39—
Dodatkowa 28

KAROLINKA

4, 10, 28, 32, 48, dodatk.
Banderoli nie losowano
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=
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ze stanu 22:22 potrafili krakowia­
nie uzyskać przewagę 35:22 pkt.
Tej różnicy nie udało się gosponł-
rzom już odrobić. Świetny męee
w drużynie krakowskiej rozegrał
Seweryu. Był on nie tylko moto­
rem wszelkich akcji ofensywnych
lecz 1 strzelcem wyśmienitym.
Najwięcej punktów dla Wisły zdo­
byli: Seweryn 24, Likszo 20. Ład-
niak 12, Langiewicz 10. Dla Lecha
— Chojnacki

Warszawska Legia dwukrotnie
pokonała w rozgrywkach o Puchar
Zdobywców Pucharów drużynę
islandzką KR Reykjavik 99:67 i
111:58, kwalifikując się do dalszej
rundy.

NIESPODZIANKI
W LIDZE KOSZYKAREK

W sobotnio niedzielnych poje­
dynkach I ligi koszykówki kobiet
do niespodzianek należy zaliczyć
porażki ŁKS-u i Olimpii. Nadal
nie wiedzie się Spójni Gdańsk,
która przegrała oba spotkania w

Poznaniu z Lechem.
Mistrz Polski Wisła zdobyła ko­

lejne punkty. W sobotę wygrała
z AZS Warszawa 77:59 (37:25), zdo­
bywając najwięcej punktów przeż
Ogłozińską 25, Rogowską 24 i Lik-
szo 16. Mecz rewanżowy zakończył
się również zwycięstwem krako­
wianek 70:66 (42:30). W końcówce
spotkania trener Wisły wprowa­
dził na boisko rezerwową „piąt­
kę” 1 stąd tak nieznaczna wygra­
na. Najwięcej punktów dla Wisły
uzyskały: Likszo 24, Ogłozińską i
Rogowska po 14.

Pozostałe spotkania I ligi koszy-
kówki kobiet: ŁKS Polonia
83:63 i 70:72, Olimpia —• AZS Poz-
nań 41:43 1 55:53, Lech — Spójnia
Gdańsk 71:52 1 71:61.
1. Wisła 12 11 884—706
2. Lech 12 9 817—702
3. ŁKS 12 7 805—757
4. Olimpia 12 6 699—734
5. Spójnia 12 5 797—821

6. AZS Poznań 12 4 713—777
7. AZS W-wa 12 3 740—860
8. Polonia 12 3 747—845

CSRS zdobyła

n

się w

moskiewskim Pałacu Sportu na

Łużhikach IV międzynarodowy
turniej w hokeju na lodzie o na­
grodę redakcji „Izwiestli”.

Pierwsze miejsce zajęła niespo­
dziewanie drużyna Czechosłowa­
cji, wygrywając wszystkie mecze

i uzyskując 8 punktów, przed re­
prezentacją Związku Radzieckiego
— 6 pkt. oraz Szwecją, Finlandią
1 Polską — wszystkie drużyny po
2 pkt.

W ostatnim meczu turnieju w

niedzielę wieczorem Związek Ra­
dziecki zwyciężył Szwecję 4:0 (0:0,
3:0, 1:0). Bramki zdobyli: Firsow
— w24i38min., Wikułoww34
min. i Pietrow w 52 min.

Drużyna CSRS w ostatnim
meczu rozegranym w niedzielę
po południu pokonała Fin­
landię 7:3 (1:0, 4:1, 2:2). Bram-

IZWIESTII“
ki dla CSRS zdobyli: Hlinka
w9i23min., Marcinekw22
i 31, Stjastny w 31 min., Kar­
da—w51iCzernyw55min.
Dla Finlandii: Oksanen w 22,
Linnomaa w 44 i L. Mono-
nen w 52 min.

Sporo emocji dostarczyło sobotnie spotkanie reprezentacji
juniorek Bratysławy i Krakowa.

Na zdjęciu występ reprezentantki Bratysławy Bohumelo-

wej. Fot. W. Książek
i ł

Utalentowane zaplecie gimnastyczek
r

Krakowianki zdobyły
U

„Wawelską skrzynię
Tradycyjne spotkanie w gim­

nastyce juniorek Kraków — Bra­
tysława zakończyło się wy­
raźnym zwycięstkem krakowia­
nek 146,15:144,10 pkt. Sukces ten

jest tym cenniejszy, że osiągnięty
przez 12—13-letnie gimnastyczkl
krakowskie. Wykonanie ćwiczeii

wolnych przez Mariolę Ornat na­
grodzone zostało długotrwałymi o-

klaskami. Zresztą cala drużyna —

Werbiłowicz, Surga, Leśniak, Or-

W ligach siatkówki

A Wisła traci punkt w Warszawie

A Hutnik i Beskid przegrywają
Niełatwa będzie droga zespołu

mistrza Polski w siatkówce ko­
biet Wisły do powtórzenia tego
sukcesu w tegorocznej edycji roz­
grywek ligowych. Krakowianki
nie potrafiły w spotkaniach wy­
jazdowych z AZS Warszawa zdo­
być kompletu punktów, W sobotę

wygrała 3:1 (15:12, 10:15,
15:12), przegrywając wczo-

spotkaniu rewanżowym 0:3
12:15, 11:15). Najlepszą for-

zespole krakowskim wyka-

nat, de Ville stanowi wyrównany
zespól.

Zawodniczki Bratysławy choć
starsze wiekiem ćwiczyły za bar­
dzo „siłowo”, tracąc punkty za

niezbyt czyste wykonywanie ćwi­
czeń.

Reprezentacja Krakowa zdobyła
„Skrzynię Wawelską” ufundowa­
ną przez redakcję „Tempo”. Pre­
zes KOZG mjr R. Janotka doko­
nał wręczenia nagród i upomin­
ków zawodniczkom obu drużyn.

Wyniki Indywidualne: wielobój:
1. Bohumelova (B) 37,75, 2. Wer­
biłowicz (K) 37,60, 3. Krasna (B)
37,20, 4. Surga (K) 36,70, 5. Ornat
(K) 36,20, 6. Leśniak (K) 35,50.

Na poszczegónych przyrządach:
skok — 1: Bohumelova (B) 9,45,
2. Werbiłowicz 9,40, 3. Ornat (K)
9,30, wolne: 1. Ornat 9,65, 2. Wer­
biłowicz 9,60,
Surga po 9,45, poręcze: 1. Werbi­
łowicz 9,40, 2.
3. Krasna 9,30,
Krasna 9,60, 2.
3. Surga 9,45.

3. Svecova (B) i

Bohumeloya 9,40,
równoważnia: 1.
Bohumelova 9,50,

POLSKIE

PINGPONGISTKI

TRIUMFUJĄ W SOFII

SUKCES

NASTĘPCÓW
BASZANOWSKIEGO

W miejscowości Soest odby­
ło się międzypaństwowe spo­
tkanie juniorów w podnosze­
niu ciężarów NRF — Polska.
Zakończyło się ono zwycię­
stwem drużyny polskiej 6:3.
Polacy zdobyli punkty w 4
najlżejszych wagach i 2 naj­
cięższych.

TURCJA PROWADZI
W ELIMINACJACH

MISTRZOSTW

EUROPY

W kolejnym meczu eliminacyj­
nym piłkarskich mistrzostw Euro­
py w grupie VIII reprezentacja
Turcji wygrała w niedzielę w

Stambule z Albanią 2:1 (2:1). Pro­
wadzenie dla gospodarzy zdobył
w 4 min. Metin. Wyrównał w 21
min. Zin. Rozstrzygająca bramka
padła w 43 min. ze strzału Cemi-
la.

Warto przypomnieć, że w gru­
pie tej znajduje się także repre­
zentacja Polski. A oto aktualna
tabela ósmej grupy:

1. Turcja
2. Polska
3. NRF
4. Albania

Sukcesem polskich ping­
pongistek zakończyły się
drużynowe pojedynki mię­
dzynarodowego turnieju w

Sofii. Polki zajęły pierw­
sze miejsce, zwyciężając w

finałowym meczu Bułgarię
3:1. W spotkaniu o 3 miej­
sce CSRS pokonała NRD
3:2.

W finale turnieju drużyn
męskich zespół CSRS wy­
grał z NRD 3;1. Trzecie

miejsce zajęła Bułgaria.
W eliminacyjnych spot­

kaniach duet Calińska, No-

woryta roznosił wprost
przeciwniczki. Polki zde­
cydowanie pokonały Cze­
chosłowację i Bułgarię po
3:1 oraz rozgromiły Węgry
3:0. Obie nasze reprezen­
tantki uzyskały dobrą pra­
sę i zdaniem dziennikarzy
należały do najlepszych w

turnieju. Cieszy też zwy­
cięstwo w finale nad Buł­
garią, która przecież grała
na swoim terenie i zespół
był gorąco dopingowany
przez sympatyków,

MŁODZI BOKSERZY

PRZEGRALI
NA WĘGRZECH

W obecności 700 widzów, odbył
się w węgierskiej miejscowości
Oroshaza międzypaństwowy mecz

bokserski juniorów Polska — Wę­
gry. Zwyciężyli gospodarze 12:10.
Mecz miał interesujący przebieg.
Do sensacji doszło, w wadze pa­
pierowej, w której mistrz Euro­
py Węgier Gluck przegrał na

punkty z naszym reprezentantem
Górnym.

NA STOŁACH

BILARDOWYCH

świetlicy Nadwiślanu przy ul.W
Koletek 20 odbywają się mistrzo­
stwa Polski w bilardzie (klasa I).
Dobrą formę wykazuje zeszłorocz­
ni' mistrz Siekliński (Nadwiślan).

Niespodzianką dotychczasowych
rozgrywek było zwycięstwo Pio­
trowicza (Nadwiślan) nad Kuli­
giem (Katowice). Najlepsze serie
mieli: Sąsiadek 95 pkt, Siekliński
90 pkt, Kulig 47 pkt. Zakończenie
mistrzostw w dniu jutrzejszym.

KAMERALNY — (Boh. Stalin,
gradu 21): Albee: Wszystko wi
ogrodzie (zamka.) — 19.15, Opera
(pl. Ducha 1): Łucja z Lammer-
mooru — 18.

CO,GDZIE
KIEDY?

jpomedziate?
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PUNKTY CRACOVII

CIESZĄ - GORZEJ

ZE STYLEM

Wczoraj w rewanżowym spot­
kaniu hokeiści Cracovii odnieśli
ponowne zwycięstwo nad Włók­
niarzem Zgierz 7:2 (1:1, 3:1, 3:0).

Nie było to zbyt ciekawe spot­
kanie. Zespół krakowski zagrał
chaotycznie i nerwowo. Przewa­
ga Cracovii była dość wyraźna,
lecz przez długi okresu czasu nie
została udokumentowana bram­
kami. Dopiero w drugiej tercji
Cracovia zdobyła przewagę 1 u-

zyskała bramki. W ostatniej fa­
zie spotkania Cracovla całkowicie
panowała na lodowisku, a cel­
ność strzałów Kozturka, M. Cso-
richa i Stachonia przypieczęto­
wały zwycięstwo zespołu krakow­
skiego.

Pozostałe bramki dl. Cracovi!
zdobyli: M. Pysz, Powalacz I Ko­
walewski. Dla Zgierza — Dylec-
ki i Pawłowski.

W sobotnim spotkaniu Cracov!a
pokonała Włókniarza 15:4 (5:2, 8:1,
2:1). Bramki dla Cracovłl zdoby­
li: B. Csorich 4, Powalacz i Ko-
sturek po 2, Pysz i M. Csorich
po 2, Stachoń 1.

Wisła
15:12,
raj w

(10:15,
męw
zaly Wiecha 1 Porzec.

' Pozostałe wyniki 1 ligi siatka­
rek; Start Łódź — Spójnia War­
szawa 3:0 i 3:2, AZS Gdańsk —

Kolejarz Katowice 3:2 i 0:3, Polo­
nia Świdnica — Legia 2:3 i 3:1.

1. Start 10 9 28—12
2. Wisła 10 7 23—16
3. AZS W. 10 6 24—16
4. Polonia 10 6 23—17
5. Legia 10 5 20—22
6. Spójnia 10 4 17—21
7. Kolejarz 10 2 15—26
8. AZS Gd. 10 1 9—29

—•—

Nie powiodło się drużynom kra­
kowskim w kolejnych spotkaniach
I ligi siatkówki mężczyzn. Beskid
Andrychów przegrał we własnej
hali z Resovią 1:3 (15:7, 5:15, 13:15,
4:15) 1 2:3 (10:15, 15:13, 4:15, 15:7,
3:15).

Również Hutnik Nowa Huta po­
niósł dwie porażki w spotkaniach
wyjazdowych z Legią 1:3 (8:15,
11:15, 15:10, 14:16) i 1:3 (7:15, 15:12,
11:15, 4:15). Najlepsze noty w zes­
pole hutników należą się Szkutni­
kowi i Ruszczyńskiemu. Pozostałe
spotkania 1 ligi siatkówki męż­
czyzn: AZS Olsztyn — Stal Mielec
3:2 1 3:2, Płomień Milowice — AZS
Warszawa 1:3 3:1.i

1. AZS O. 10 7 35—16
2. Resovia 8 6 22—11
3. Legia 8620—9
4. AZS W. 10 6 20—18
5. Hutnik 10 5 21—21
6. Płomień 10 5 19—24
7. Beskid 10 3 19—24
8. Stal 10 0 6—30

Górnika Zabrze olśnili wspaniałymi
perspektywami pieniędzy, wyjazdów
i komfortu, czy nagła ucieczka za­
wodnika Garbarni Odsterczyla, któ­
rego zwabił łatwy chleb w Górniku
Wałbrzych. To dotychczasowe tole­
rowanie takich metod spowodowało,
że wielkie kluby coraz w mniejszym
stopniu zajmują się szkoleniem mło­
dego narybku, ograniczając się do
wyławiania najlepszych zawodników
z małych klubów. Wiadomo, że wy­
chowanie wybitnego sportowca jest
trudne i kosztowne, duże kluby idą
więc na łatwiznę. Działacze krakow-

Na początku grudnia odbyło się
Plenum Centralnej Rady Związków
Zawodowych, podczas którego pod-

I jęto uchwałę o dalszym rozwoju
sportu związkowego i turystyki. Od­
powiedzią niejako na to wydarzenie
było ostatnie posiedzenie Prezydium
Wojewódzkiej Komisji Związków
Zawodowych w Krakowie, na któ­
rym omówiono węzłowe problemy
rozwoju kultury fizycznej i zatwier­
dzono plan związkowej działalności
sportowej w przyszłej pięciolatce.

W czasie posiedzenia Prezydium
poruszono wiele żywotnych dla dal-

'

szego rozwoju sportu spraw. Wielu
działaczy ze zrozumiałą troską mó­
wiło o potrzebie wzmożenia pracy
ideowo - wychowawczej wśród za­
wodników. Okazuje się, że ta sfera
działalności ciągle jeszcze szwanku­
je, co odbija się w widoczny spo­
sób w postawie zawodników i w

osiąganych przez nich wynikach
sportowych. Pracą ideowo-wycho-
wawczą postulowano też objąć dzia­
łaczy i trenerów, którzy w wielu
przypadkach nie wywiązują się na­
leżycie ze swych zadań.

Istnieją w naszym sporcie jeszcze
bardzo złe zjawiska. Przewodniczący
CRZZ Ignacy Loga-Sowiński na Ple­
num CRZZ powiedział m. in. „musimy
znaleźć skuteczne lekarstwo na naj­
większe zło, jakie jeszcze istnieje w

naszym sporcie — na praktyki prze­
kupstwa, kaperownictwa, które nie­
kiedy nosi cechy piractwa. To prze­
cież najskuteczniejszy sposób wypa­
czenia i demoralizacji młodych spor­
towców, uczenia ich merkantylnego
cwaniactwa i dlatego, takie prakty­
ki powinny być uznane za przestęp­
stwo, które należy z całą bezwzglę­
dnością karać”.

Przykłady tego rodzaju praktyk
mamy i w naszym województwie. w • w śśc4otss — o — — ••**. *w—*
Choćby niedawna sprawa młodego klubów’ związkowych, które

piłkarza Hutnika Nowa Huta —

Płaszewskiego, którego działacze

W kilku wierszach
© W drużynowych mistrzos­

twach Polski w gimnastyce spor­
towej. w Klasie młodzików tytuł
mistrza Polski zdobyli zawodnicy
Zawiszy Bydgoszcz.

© Spotkanie wojskowych zespo­
łów dżudo między Walterem Rze­
szów i Dynamo Lwów zakończy­
ło się zwycięstwem zawodników
radzieckich 3:1.

• Kolejnej porażki doznali pol­
scy hokeiści w turnieju o mis­
trzostwo armii żaprzyjaźnionych.
Reprezentacja Wojska Polskiego
przegrała z reprezentacją Armii

Bułgarskiej 3:8.
• W rozegranym w Bydgoszczy

międzynarodowym spotkaniu w

hokeju na lodzie Polonia Bdg.
przegrała z Dynamo Berlin 4:11.
Pierwsze spotkanie zakończyło się
zwycięstwem bydgoszczan 5:4.

• W półfinałowym meczu o Pu­
char Polski w hokeju Baildon Ka­
towice
6:4.

•W

zespół
misowal w Budapeszcie z

13:13.
• Hokejowa reprezentacja NRD

przegrała w Berlinie międzynaro­
dowe spotkanie z drugą
zentacją Szwecji 7:3.

• W 1/8 finału Pucharu
w piłce ręcznej kobiet SC
wygrał z Ferencvarosem

peszt 11:7 (7:3). Do

pokonał Polonię Bydgoszcz

meczu piłki ręcznej kobiet
mistrza świata Węgry zre-

NRF

repre-

Europy
Lipsk
Buda-

ćwierćfinału

Głównym kierunkiem działania będzie
zmniejszenie dysproporcji między stanem

organizacyjnym tzn. ilością klubów, a

uzyskiwanymi wynikami na mistrzo­
stwach Polski, Europy czy Igrzyskach O-

llmpijskich.
Duża ilość klubów powoduje organiza­

cyjne 1 finansowe rozproszenie działal­
ności sportowej. Przynosi to zle skutki
ze względu na szczupłość kadry trener­
sko-instruktorskiej oraz istniejące braki
w bazie treningowej. Dlatego zaszła ko­
nieczność wybrania z wszystkich klu­
bów i sekcji — ośrodków wiodących, któ­
re dzięki stworzeniu dobrych warunków
szkoleniowych potrafiłyby wychować
sportowców o wysokich kwalifikacjach,

Ambitne plany
sportu związkowego

skiego sportu związkowego uważają
że tego rodzaju praktykom służy
likwidacja dwuletnich kadencji, któ­
re do niedawna obowiązywały w

przypadkach zmian barw klubo­
wych. Przenoszenie zawodników z

urzędu powinno odbywać się tylko
w wyjątkowo uzasadnionych przy­
padkach. Należy w dalszym ciągu
więc utrzymać dwuletnią kadencję
co będzie skutecznym środkiem na

wszelkiego rodzaju zapędy kaperow-
nicze.

W planach na przyszłą pięciolatkę obok

rozwijania sportu masowego dużo środ­
ków przeznaczy się na sport wyczyno­
wy. W naszym regionie istnieje wiele

*• posiadają
liczne sekcje. Tymczasem wyniki uzys­
kiwane przez te kluby nie są najlepsze.

potencjalnych olimpijczyków. Pod kątem
Igrzysk Olimpijskich powołano w naszym
okręgu przewodnie sekcje w SNPTT w

Zakopanem (łyżwiarstwo szybkie, nar­
ciarstwo, saneczki), Dunajcu Nowy Sącz
(kajakarstwo górskie), Hutniku Nowa
Huta (lekkoatletyka) i Krakowskim Klu­
bie Szermierczym (szermierka)

Właściwemu rozdziałowi środków
ma też służyć większa koncentra­
cja klubów i sekcji. Istnienie wiel­
kiej ilości klubów utrudnia prowa­
dzenie właściwej pracy sportowej.
Zdarzają się przypadki, że w jed­
nej — niewielkiej zresztą miejsco­
wości istnieją 3—4 kluby sportowe
prowadzące jednorodną działalność.
Sekcje tych klubów są słabe, dru­
żyny walczą w niskich klasach, ich
sympatycy są niezadowoleni. A prze-

awansowały jednak Węgierki, któ.
re zwyciężyły w pierwszym me­
czu 16:9.

® Angielski lekkoaleta John Da-
vles ustanowił nieoficjalny rekord
świata na hall w biegu na dy­
stansie 1000 m osiągając czas 2.20,9.
Dotychczas najlepszym rezultatem

legitymował się Amerykanin
“

den — 2 .21,0.
© W meczu o mistrzostwo

angielskiej Manchester City
konał w derbowym pojedynku lo­
kalnego przeciwnika Manchester
United 4:1.

• W Pekinie odbyły się dwa
mecze tenisa stołowego, w któ­
rych ChRL pokonała . męską re­
prezentację Rumunii 5:1 1 prze­
grała z rumuńskim zespołem ko­
biet 3:5.

© Zawodowym mistrzem świata
w wadze piórkowej został Japoń-

z

12

RU-

ugi
po-

czyk Shibata, który wygrał
Meksykaninem Saldivara w

rundzie przez tko.
• Argentyński pięściarz zawodo­

wy Bonavena po powrocie do
Buenos Aires po przegranej wal­
ce z Clayem oświadczył, że 11

stycznia przyszłego roku będzie
walczył w Nowym Jorku z b. mi­
strzem świata Floydem Patterso-
nem.

• W międzypaństwowym me­
czu piłki ręcznej mężczyzn w

Randers, reprezentacja Danii wy­
grała ze Szwajcarią 20:15 (8:6).

APOLLO: Bitwa o Anglię (ang.
14 lat) — 12 .30, Zamek pułapka
(ir. -Wł. 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
CHEMIK: Zoltan Karpathy (węg.
14 lat) — 17, 19. DOM ŻOŁNIE­
RZA: nieczynne. KIJÓW: Sparta­
kuscz.IiII(USA,16lat)—11,
15.30, 19.30 . KULTURA: Angelika
i król (fr. 16 lat) — 18, 20.16. ME­
LODIA: Album polski (poi. 14

lat) — 16, 19. MASKOTKA: Czło­
wiek z M-3 (poi. 14 lat) — 11,
Nie przysyłaj mi kwiatów (USA,
14 lat) — 15.30, 17.45, 20. MIKRO:

Najpiękniejsze oszustwa świata
(fr. -wł. 16 lat) — 15.45, Zbrodnia
i kara (radź. 16 lat) — 18. MŁ.
GWARDIA: Jak rozpętałem II

wojnę światową cz. II i III (poi.
14 lat) — 15, 18. SZTUKA: „Che”

— opowieść o Guevarze (wł. 16
lat) — 13, 16, 18. UCIECHA: Noc

generałów (ang. -fr. 16 lat) — 14 .45
17.30, 20.15. WANDA: Doczekać
zmroku (USA, 16 lat) — 10, 12.15,
Gang Olsena (duń. 16 lat) — 16,
18, 20. WARSZAWA: Bitwa nad
Neretwą (jug. 14 lat) — 11, 16.15,
19.30, WIEDZA: PKF, Kierunek
socjalizm. Harenda. Miasteczko
słońca. — 18. WISŁA: Piękna An­
gelika (fr. 16 lat) — 11, 16.45, 18,
Białe słońce pustyni (radź. 14 lat)
— 13, 20. WOLNOŚĆ: Shalako
(ang. 14 lat) — 13, 15.30, 18, 20.15.
WRZOS: Buntownik bez powodu
(USA, 16 lat) — 15.30, 18, 20.15.
ZUCH: niecz. ZWIĄZKOWIEC:
Łowcy skalpów (USA, 16 lat) —

17, 19.15.

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT D. SALA: Prom (poi. 11

lat) — 16, 18, 20. ŚWIT M. SALA:
Lola (fr. 16 lat) — 16, 17, 19.15.
ŚWIATOWID D. SALA: Kowboju
do dzieła (amg. 16 lat) — 16, 18,
20. SFINKS: Czekam w Monte
Carlo (poi. 11 lat) — 15.45, 18, 20.15.

WIELICZKA — Górnik: Vlva
Maria.

SKAWINA’ — Hutnik: Zdobycz.
ZOO (Las Wolski): codziennie

od godz. 9 do zmroku.

19.

(12—18).
19 (10—

Posel-

konosze —

py. 11.45 Porady dla kobiet. 11 .55
Kom. o st.
1 ze świata,
taniej. 12.45
13.00 Z życia
Wieś tańczy
14.00 Danysz i Krzywiec w jednym
stali domu — rep. 14,30 Co się wąm
w tej audycji najbardziej podo­
ba. 15.00 Wiad. 15.05 Godzina dla
dziewcząt i chłopców. 16.00 Wiad.
16.05 Alfa i Omega
popularno-naukowy,
ludnie z młodością.
18.05 Klub Grającego
Muzyka i aktualności. 19.15
księgarskiej lady, 19.30 Kompo­
zytor i jego piosenki. 20.00 Dzien­
nik. 20.47 Kronika sportowa.
Naukowcy — rolnikom.
Pięć minut o wychowaniu.
Konfrontacje. 21.59 Muz.
Koncert życzeń muz. poważnej.
22.40 Gra poznańska 15-tka. 23.00
Dziennik. 23.10 Korespond. z za­
granicy. 23.15 Muz. tan. 23.40

Międzynarodowa Trybuna Komp.
— „Paryż 70”. 24 .00 Wiad.
3.00 Pr. z Lublina.

wód. 12.05 Z kraju
12.25 Więcej, lepiej,
Rolniczy kwadrans.
Związku Radź. 13.29
i śpiewa. 13.40 Muz.

— magazyn
16.39 Popo-
18.09 Wiad.

Krążka. 18.50
Z

21.60
21.25
21.30
22.69

0.05—-

Wiad.
Melo-

nnnHinnnnnnnniniinnHiiiHHtinnn
cłeż połączenie wysiłków i środków, s

i stworzenie jednego mocnego two­
ru pozwoliłoby na poprawę pozio­
mu sportowego, zwiększenie atrak­
cyjności rozgrywek i zlikwidowanie
szowinizmu lokalnego. Rozmowy w

tej sprawie toczą się już z działa­
czami kilku klubów i być może do­
prowadzą do dobrych efektów.

Polityce podniesienia poziomu sportu
wyczynowego służyć też mają powołane
w roku bieżącym klasy sportowe. W kil­
ku szkołach utworzono takie klasy, w

których zgrupowano uzdolnioną sportowo
młodzież. Opiekę nad tymi jednostkami
sprawują kluby. Uczniowie mają 4 godz.
wi tygodniowo, zapewnioną kadrę spe­
cjalistów o wysokich kwalifikacjach —

do zajęć nadprogramowych oraz korzy­
stają z dożywiania. Eksperyment ten po­
wstał na bazie porozumienia Kuratorium
Okręgu Szkolnego, Szkolnego Związ­
ku Sportowego, Wojewódzkiej Rady
OFSWF1T, WKZZ 1 przy poparciu finan­
sowym oraz organizacyjnym komitetów

kultury fizycznej. Klasy sportowe od 1
września istnieją przy Unii Tarnów (pły­
wanie, piłka nożna), Hutniku (lekka atle­
tyka, piłka nożna) Koronie (pływanie),
Podhalu (hokej, łyżwiarstwo szybkie).
Górniku Jaworzno (lekka atletyka).

Plan 5-letnl przewiduje dalszy rozwój
bazy sportowej. Zakłada się zakończenie
budowy ośrodka sportowo-szkoleniowego
w Limanowej, hali sportowej Dunajca w

Nowym Sączu, hali szermierczej Krakow­
skiego Klubu Szermierczego, basenu pły­
wackiego Unii Oświęcim, obiektów kry­
tych i otwartych Hutnika Nowa Huta
oraz przykrycia lodowiska Podhala No­
wy Targ.

W zakresie działalności sportowej dzia­
łacze związkowi spodziewają się, że klu­
by zdobędą kilka tytułów mistrzów Pol­
ski (m. in. Unia Oświęcim w kolarstwie.
Podhale w hokeju, SN PTT w narciars­
twie i saneczkarstwie) zawodnicy uzy­
skają kilkadziesiąt klas mistrzowskich,
a drużyny kilkanaście awansów do klas

wyższych. Plan ambitny ale przy prowa­
dzeniu prawidłowej działalności finanso­
wej i organizacyjnej możliwy do osiąg­
nięcia.
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ZBIGNIEW SATAŁA

SUKIENNICE: (10—15).
ŁAYSKICH: pl. Szczep. 9
CZARTORYSKICH: Jana
15). ARCHEOLOGICZNE:
ska 3 (10—14). ETNOGRAFICZNE:
Wolnica 1 (11—15). MUZ. LENINA:
Kr. Jadwigi 41 (9—13). PRYZ­
MAT: Łobzowska 3: Wyst. prac
Piesowockiego (11—22). KTF (Boh.
Stalingr. 13): Bratysława (10—19).
klub SZTUKI FILM, (Reymon­
ta 75): Polski plakat filmowy.

£ CHIRURGICZNY: Os. Na Skar-
S ple. UROLOGICZNY: Grzegórzec­
ki ka 35. NEUROLOGICZNY: Koble-
£ rzyn. LARYNGOLOGICZNY: Ko­

pernika 23. OKULISTYCZNY: OS.
£ Na Skarpie. CHIRURG. DZIEC.:

g os. Na Skarpie. PEDIATRYCZNY:
£ Strzelecka 2.

PROGRAM II

5.09 Muzyka poranna. 5.30
8.05 Temat dnia (Kr). 8.10
die na dzień dobry. (Kr). 8.30 Wiad.
8.35 Radiowe interpelacje. 8.45
Koncert. 9.30 Wiad. 9.35 Uniw.
Radiowy. 9.55 Muz. lud. 10.25 W
Jezioranach, 10.55 Muz. poi. 11.55
Kom. o st. wód. 12.05 Z kraju 1
ze świata. 12 .25 Koncert. 12 .50 „O
czyste powietrze" (Kr). 13.29 Pla­
stycy w Nowej Hucie
13.30 Radio-reklama

„Relacja” — opow.
14.05 Nowe piosenki
14.30 W. Piękoś —

fort. Bacha, Debussy’ego i Skria­
bina. 14 .45 Mistrzowie pięknego
słowa — W. Brydzlński. 15.00
Koncert Chóru Rozgł. Wróci,
15.30 Z estrady Warsz. PWSM,
16.00 Wiad. 16.05 Tr. z Rzeszowa.
17.00 Start 68 (Kr). 18.00 Skrzyn­
ka interwencji (Kr). 18.19 Dzien­
nik krak. 18.20 Sonda — przegląd
społ.-ekon. 19.00 Echa dnia. 19.15
22 lekcja jęz. ros. 19.31 „Zwy­
cięstwo" — słuch. 20.00 Koncert

Wielkiej Ork. Symf. 20.33 Nota­
tnik kulturalny. 20.43 D. c. kon­
certu. 21 .41 Polskie ballady. 22 .00
Z kraju i ze świata. 22.27 Wiad.
sport. 22 .30 Śpiewa Ella Fitzge-
rald. 22.40 Nowiny i nowinki
muz. 22.55 Tylko dla tańczących.
23.30 Gra Zespół Tan. — „Me­
trum”. 23.50 Wiad. 24 .00 Hymn.

PROGRAM III

9.00 „Przeciw sobie samym" —

pow. 10.35 Wszystko dla pań. 12 .05
Z kraju i ze świata. 13.00 Na
kieleckiej antenie.
ONZ
16.30
17.05
sobie
Waschko f jego płyty. 19.00

pitan Blood”. 19.45 Polityka dla

wszystkich. 21 .00 Nie czytaliś­
cie to posłuchajcie. 21 .20 Zesp.
„The Rare Bird”.

fel.
(Kr). 13.40
14.09 Wiad.
„Synkopy”.
gra utwór

15.09 Kulisy
— gaw. 15.50 L. Skowron.
Słowniczek kibica sport.
Quodllbet. 17 .30 „Przeciw
samym” — pow. 18.35 R.

„Ka-

wypadki 09£ Siemiradzkiego 1,
g zachorowania
— i przewozy
E Grzegórzki
-Nowa Huta

g Podgórze

395-00, 395-01,
209-01,

422-22,
625-50,

395-02
205-77
417-70
657-57

S Dietla 76 (tlen), Krowoderska 74,
E Konopnickiej 3, Pstrowskiego 27,
“

N. Huta: os. Teatralne 28 (tlen),
£ Centrum A bl. 3 (tlen).

s
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PROGRAM I

5.00 Wiadomości. 5.05 Poranne
rozmaitości rolnicze. 8.00 Wiad.
8.05 O gospodarce. 8 .10 Piosenka
miesiąca. 8.39 Gra Orkiestra
Dęta. 9.00 Dla kl. V i VI wych.

£ muz. 9.20 Przeboje.
£ 10.05
£ 10.25 Muz. operowa. 10.50 Choro-
£ by weneryczne nadal groźne —

g pogadanka. 11.00 Dla kl. VI Kar-

10.00 Wiad.
„Noc w Lizbonie" — pow.

15.20 Politechnika: Fizyka kurs
przygot. Rozszerzalność cieplna
ciał stałych i cieczy. 15.55 Poli­
technika: Fizyka kurs przygot.
Rozszerzalność cieplna gazów.
16.25 Program dnia. 16.30 Dziennik.
16.40 Dla dzieci: Zwierzyniec. 17 .30

Echo stadionu. 17 .55 „Na Kaszu­
bach". 18.25 Eureka. 19.00 Kroni­
ka (Kr). 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.05 Teatr: F. G . Lor-
ca. „Panna Rosita”. Przekład: Z.

Szleyenowa, reż. M . Broniewska,
scen.: J. Gorazdowski, reż. TV:
I. Sobierajska, oprać, muz. I.
Wodiczko. Wyk.: A. Śląska, H.
Skarżanka. W . Hańcza, B. Rach- .

walska, W. Łucyscka A. Antko­
wiak, I. Seredyńska, D. Wodyń-
ska, I. stelmachówna, T. Szmi-
gieiówna, J. Szydłowska, E. Brok-
Brzeska, B. Płotnicki, T. Woż­
niak, w. Duryasz.21 .35 Kino fil­
mów animowanych. 22 .00 Dzien­
nik. 22 .45 Program na jutro. 22 .50
Politechnika (powt.) .

„Gazeta Krakowska” organ
KW PZPR w Krakowie, ul.
Wielopole 1. Telefon: centrala
235-60.

pisów
Druk:
ficzne

Nie zamówionych ręko-
redakcja nie zwraca.

Prasowe Zakłady Gra-
RSW „Prasa” Kraków
ul. Wielopole 1.

D-14
315


